
– Dzisiejszy wernisaż został zorgani-
zowany w ramach obchodów Święta 
Niepodległości, które 11 listopada 
obchodzić będziemy zarówno na te-
renie naszego kraju, jak i poza jego 
granicami. Poprzez wystawę „Polacy 
na Zaolziu” postanowiliśmy państwu 
przybliżyć działalność polskich, a nie 
polonijnych, organizacji na Zaolziu 
– powiedział na początku czwartko-
wego wernisażu dyrektor Muzeum 
w Sosnowcu, Zbigniew Studencki. 
Wernisaż wystawy pokazującej ko-
rzenie, historię, kulturę i tradycje 
Polaków żyjących po czeskiej stro-
nie Śląska Cieszyńskiego cieszył się 
wielkim zainteresowaniem. Wzięli 
w nim m.in. udział przedstawicie-
le władz Sosnowca, Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska”, Kongresu Po-
laków w RC oraz uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 25 im. Stanisława 

Hadyny w Chorzowie. Wirtualnie, za 
pośrednictwem telebimu, pozdrowił 
wszystkich zebranych także Jerzy Bu-
zek, poseł Parlamentu Europejskiego, 
który urodził się w Śmiłowicach.

– Jestem wdzięczny, że wystawę, 
którą przywozimy zza granicy, mo-
żemy zaprezentować właśnie w tym 
pięknym muzeum. Smutno byłoby 
nam jednak, gdyby ktoś nazwał nas 
obcokrajowcami, gdyż z Polską łączą 
nas silne więzi narodowe. Chciałbym, 
żeby wystawa „Polacy na Zaolziu” 
zachęciła was do odwiedzin naszej 
ziemi – powiedział Józef Szymeczek, 
prezes KP. Gościem specjalnym wer-
nisażu miała być Ewa Farna. Przy-
bycie do Sosnowca uniemożliwiły 
jej intensywne przygotowania do 
dzisiejszego fi nału „Bitwy na głosy”. 
Programu artystycznego jednak nie 
zabrakło, przed miejscową publicz-

nością wystąpiła trzyniecka kapela 
„Olza” pod kierunkiem Jana Jurzy-
cy. – Występ kapeli był rewelacyjny, 
kiedy zaprezentowali swój talent, od 
razu zasmakowałam kultury Śląska 
Cieszyńskiego. Jeśli chodzi zaś o wy-
stawę, to uważam ją za bardzo bo-
gatą. Nie zdawałam sobie sprawy z 
tego, że za Olzą ma miejsce aż tyle 
różnorodnych inicjatyw. Że działa 
tam tak wiele zespołów, istnieje wie-

le szkół, a nawet teatr – powiedziała 
Krystyna Golczyk z Sosnowca.

Na wystawie autorstwa Stanisława 
Zahradnika i Mariana Steff ka, która 
rozmieszczona została na 30 plan-
szach, można obejrzeć ok. 350 repro-
dukcji. Fotografi i, pocztówek, ulotek, 
protokołów, legitymacji, map itp. 
– Choć niektóre z tych fotografi i już 
widziałem, w takim zestawieniu wy-
stawy dotąd nie widziałem. Jej dużym 

atutem jest fakt, że pokazuje zarówno 
czasy historyczne, jak i te współczes-
ne. Plansze obrazujące współczesność 
były bardzo ciepłe, nic dziwnego, że 
były magnesem nie tylko dla mło-
dych zwiedzających – powiedział 
współgospodarz imprezy Stefan Gaj-
da, prezes Oddziału Górnośląskiego 
„Wspólnoty Polskiej” w Katowicach. 
 MAGALENA ĆMIEL

Ciąg dalszy na str. 2
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dzień: 6 do 10 0C
noc: 5 do 1 0C
wiatr: 2-10 m/s

dzień: 7 do 11 0C
noc: 6 do 2 0C
wiatr: 1-9 m/s
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Zbigniew Studencki podczas wernisażu wystawy.

Miasteczko 
wśród stawów
| s. 5

Życie zapisane 
na pięciolinii
| s. 4

Dotrze do nas 
pozytywna fala
| s. 6

Ostatnia bitwa Farnej
Już dziś w TVP2 o godz. 20.10 rozpocznie się wielki fi nał „Bitwy na Głosy”. Ewa Farna i jej 16-osobowy zespół z Sosnowca zmierzy się z drużyną Andrzeja Pia-

secznego. Artystkę łączy z Sosnowcem wiele wspomnień. Tu rozpoczęły się bowiem jej pierwsze kroki na polskiej scenie muzycznej. Nic więc dziwnego, że czwarta 

odsłona wystawy „Polacy na Zaolziu” będąca wspólnym przedsięwzięciem Muzeum Ziemi Cieszyńskiej w Czeskim Cieszynie i Kongresu Polaków w RC została w 

czwartek zaprezentowana właśnie w Muzeum w Sosnowcu.
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W ostatnim dniu listopada powinna 
zostać wreszcie otwarta autostrada, 
którą będzie można przejechać do 
Polski przez Bogumin. Na razie jed-
nak będą mogli z niej korzystać wy-
łącznie kierowcy samochodów osobo-
wych.

Polska strona wiosną zapowiedzia-
ła, że chyba nie będzie mogła dotrzy-

mać umówionego wcześniej terminu. 
A to z powodu błędów, do których 
doszło podczas budowy mostu koło 
miejscowości Mszana. Czescy part-
nerzy zatem spodziewali się, że do 
otwarcia autostrady dojdzie dopiero 
w sierpniu 2013 roku. Niemniej, jak 
mówi burmistrz Bogumina, Petr Ví-
cha, biegnącą przez granicę drogę uda 

się otworzyć już 30 listopada. Rzecz-
nik fi lii Dyrekcji Dróg i Autostrad 
w Ostrawie, Nina Ledvinová, uści-
śliła, że polska strona przygotowała 
na swoim terenie objazdy, które będą 
mijać niedokończony most w Msza-
nej. – Ale tylko dla samochodów 
osobowych. Uważam jednak, że i to 
jest dla kierowców dobra wiadomość 

– stwierdziła.  Jak mówi burmistrz 
Vícha, autostrada po polskiej i cze-
skiej stronie, oprócz wspomnianego 
mostu, gotowa jest od kilku miesięcy, 
co usprawni ruch między obu krajami. 
– Ale kierowcy tirów będą mogli wje-
chać na autostradę dopiero w połowie 
przyszłego roku – dodał burmistrz 
Bogumina. (kor)

Wkrótce autostradą do Polski

Już w zeszłym tygodniu, kiedy so-
cjaldemokracja i komuniści podpisali 
umowę koalicyjną, wiadomo było, że 
województwem rządzić będzie lewi-
ca. Również podział krzeseł został 
wcześniej ustalony, a opozycja, która 
w sumie dysponuje w radzie ok. jedną 
trzecią głosów, nie mogła tego zmie-
nić. Novák został ostatecznie wybrany 
na stanowisko hetmana 47 głosami – 
prócz lewicowej koalicji głosowali na 
niego również Niezależni. Nie poparły 
go natomiast ani ODS, ani KDU-
ČSL. 

Nowy hetman ma 40 lat, jest żonaty 
i ma troje dzieci. Skończył Technikum 
Budowlane w Ostrawie. W Radzie 
Województwa Morawsko-Śląskiego 
zasiada od 2004 roku, w poprzed-
niej kadencji był zastępcą hetmana. 
– Moim priorytetem jest podniesie-
nie konkurencyjności województwa 
morawsko-śląskiego i – jak już wie-
lokrotnie mówiłem – wylansowanie 
województwa na pozycję najpomyśl-
niej rozwijającego się regionu Repub-
liki Czeskiej. Do moich priorytetów 
należą zagadnienia służby zdrowia, 
szkolnictwa, czerpania funduszy euro-
pejskich, infrastruktury transportowej 
– powiedział Novák dziennikarzom. 

Pierwszym zastępcą hetmana ds. 

legislacyjnych będzie Josef Babka. 
Kolejne stanowiska wicehetmanów 
objęli: Jiří Martinek, Martin Sikora, 
Daniel Havlík, Věra Palková (wszy-
scy ČSSD) oraz Svatomír Recman 
i Ivan Strachoň z KSČM. Palková i 
Recman byli wicehetmanami rów-
nież w poprzedniej kadencji. W skład 
11-osobowego zarządu weszli ponad-
to Tomáš Hanzel (ČSSD – prezydent 
Karwiny), Jaroslav Dvořák (ČSSD) 
oraz Karel Kuboš (KSČM). 

Martin Sikora, nowo wybrany za-
stępca hetmana, który mieszka w 
Trzyńcu i jest członkiem Rady Mia-

sta, w rozmowie z „Głosem Ludu” 
obiecał, że będzie się starał pomagać 
swojemu regionowi, którego najwięk-
szym problemem jest transport oraz 
zanieczyszczenie powietrza. – Wiemy, 
że możliwości wojewódzkie są ogra-
niczone i prawdopodobnie będziemy 
musieli naciskać na organy centralne, 
by pomogły nam z ich rozwiązaniem – 
dodał. Sikora będzie w województwie 
odpowiedzialny za rozwój regionalny, 
fundusze europejskie i programy ope-
racyjne. W trzynieckim samorządzie 
socjaldemokraci są w opozycji, lecz po 
wyborach wojewódzkich zaczęli się 

domagać miejsca w zarządzie miasta. 
Rada województwa wybrała rów-

nież przewodniczących oraz członków 
12 komisji. Tylko jednej – kontrolnej – 
będzie szefował opozycjonista, David 
Sventek z ODS. Na czele komisji ds. 
mniejszości narodowych stanął socjal-
demokrata Paweł Kawulok z Gródku. 
W jej skład weszli również pozostali 
dwaj radni narodowości polskiej – 
Henryk Małysz i Karol Wiewiórka z 
partii komunistycznej. Wiewiórka zo-
stał również członkiem Rady Regio-
nalnej Regionu Spójności Morawsko-
Śląskie.  (dc)

Wybrano władze województwa 
Wczoraj odbyła się sesja konstytuująca Rady Województwa Morawsko-Śląskiego. Hetmanem został wybrany Miroslav Novák 

(ČSSD), jego pierwszym zastępcą Josef Babka (KSČM). Na czele komisji ds. mniejszości narodowych stanął Paweł Kawulok. 

DO GNOJNIKA 
AUTOBUSEM
REGION (sch) – Podróżni ko-
rzystający z połączenia kolejowego 
z Czeskiego Cieszyna do Frydku-
Mistku powinni liczyć się z utrud-
nieniami. Od poniedziałku do środy 
w godz. 8-14 trasa między Cieszy-
nem a Gnojnikiem zostanie wyłą-
czona z ruchu. Transport kolejowy 
zastąpią autobusy, które będą kurso-
wać z parkingu koło supermarketu 
„Billa”. Zatrzymywać się będą w 
pobliżu poszczególnych stacji kole-
jowych: w Ropicy, Ropicy-Zalesiu, 
Trzycieżu i Gnojniku. Tam podróż-
ni przesiądą się na pociąg. 

*    *    *

TERAZ DACH 
HAWIERZÓW (dc) – Trwa 
remont dachu Polskiej Szkoły 
Podstawowej w Błędowicach. 
Rozpoczął się w październiku, a 
zgodnie z planem ma potrwać – jak 
powiedział dyrektor Roman Ka-
derka – przez dwa miesiące. Latem 
ub. roku budynek szkolny przeszedł 
gruntowny remont i otrzymał nową 
elewację. 

*    *    *

DROŻSZE ŚMIECI
ORŁOWA (sch) – Wyższe 
opłaty za wywóz śmieci czekają 
w przyszłym roku mieszkańców 
Orłowej. Od 1 stycznia zamiast 
dotychczasowych 500 koron każdy 
orłowianin zapłaci o 124 koron 
więcej. Pozwala na to nowa ustawa 
o opłatach komunalnych, która 
podnosi limit na osobę i rok z 500 
do 1000 koron. Opłata w wysokości 
624 koron będzie dotyczyć również 
właścicieli domków letniskowych i 
działkowych zameldowanych poza 
Orłową. Władze miasta podkreślają, 
że rzeczywisty koszt wywozu śmieci 
nadal będzie wyższy od pobranych 
od mieszkańców opłat. W ub. roku 
wynosił on 741 koron na głowę.

*    *    *

DAR DLA KOŁA
BOCONOWICE (kor) – Na os-
tatnim posiedzeniu radni przyznali 
dla Miejscowego Koła Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowego 
dotację w wysokości 40 tys. ko-
ron na zakup nowych stołów i 
krzeseł do siedziby Koła. Podczas 
sesji Rada Gminy uchwaliła też, 
iż dojdzie do modernizacji ścieżek 
rowerowych na terenie wioski. 
Stanie się tak w ramach projektu 
Stowarzyszenia Gmin Regionu 
Jabłonkowskiego „Przez Eurore-
gion na rowerze – Jabłonkowskie 
dla cyklistów”, dofi nansowanego z 
pieniędzy Unii Europejskiej.

Dokończenie ze str. 1
Pytając uczestników o wrażenia 
z wystawy, nie sposób było omi-
nąć uwielbianą w Sosnowcu Ewę 
Farną. – Do przyjścia na dzisiej-
szy wernisaż zmotywowała mnie i 
moje koleżanki przede wszystkim 
Ewa Farna, której z całego ser-
ca kibicujemy. Mamy nadzieję, że 
wygra „Bitwę na głosy”, ponieważ 
naszą drużynę prowadzi profesjo-
nalnie i z ogromnym zadziorem. 
Wystawy w miejscowym muzeum 
są zawsze ciekawe, jednak ta jest 
zupełnie inna. Jest dowodem na to, 
że polska kultura żyje również poza 
granicami Polski, jestem pełna po-

dziwu – powiedziała Maria Pięta z 
Sosnowca.

Wszyscy fani drużyny Ewy Far-
nej powinni dziś głosować na jej 
drużynę, wysyłając sms-y pod nr 
7350 o treści 4. – Na zespół Ewy 
można głosować tylko z polskie-
go numeru. Jak dowiedziałem się 
przed chwilą, czeski operator nie 
rozpozna specjalnego numeru i 
treści sms-a – powiedział naszej 
gazecie Marcin Górecki, rzecznik 
Ewy Farnej. Aby wesprzeć Ewę, 
należy zatem zachęcić wszystkich 
znajomych posiadających numer w 
polskiej sieci komórkowej do głoso-
wania na nią.  (maki) 

Ostatnia bitwa Farnej

KRÓTKO

PYTANIE DO...

WANDY KUFY, sekretarza zarządu Miejscowego Koła PZKO w Jabłonkowie.

Jak wasze Koło będzie obchodzić 
tak ważny dla Polaków dzień, ja-
kim jest przypadające na 11 li-
stopada Święto Niepodległości 
Rzeczypospolitej Polskiej?

Od kilku już lat organizujemy w 
to święto ważną uroczystość, która 
rozpoczyna się w kaplicy św. Józefa 
przy klasztorze sióstr elżbietanek. 
W tym roku uroczystości odbędą 
się w niedzielę, a nabożeństwo z 
okazji Święta Niepodległości, któ-
re sprawować będzie jabłonkowski 
ks. proboszcz Janusz Kiwak, roz-

pocznie się o godz. 16.00, a zaśpie-
wa polski chór Parafi i pw. Bożego 
Ciała. Po mszy zaś przeniesiemy 
się do swojego Domu PZKO przy 
Rynku Mariackim. Tam będziemy 
kontynuować świętowanie. Za-
śpiewa solistka chóru kościelnego, 
Daniela Sławińska, pieśni Frydery-
ka Chopina i Tadeusza Sygietyń-
skiego, swoje patriotyczne wiersze 
będzie też czytał poeta z polskiej 
Trójwsi, Kazimierz Józef Węgrzyn. 
Poza tym chcemy wszystkim 
uczestnikom rozdać małe śpiew-

niczki z piosenkami żołnierskimi. 
Zaśpiewamy razem, na przykład, 
„Pierwszą brygadę”, „Rozmaryn” 
czy „Serce w plecaku”. Chyba 
wszystkim się będzie podobało.
Dodam, że już w Dzień Zaduszny 
złożyliśmy kwiaty pod tablicą na 
Wilii Lorenczuków, która upa-
miętnia pobyt Józefa Pisłudskiego 
i jego Legionistów w naszym mie-
ście na przełomie lat 1914/1915, a 
także pod Orłem Legionowym na 
naszym cmentarzu komunalnym. 
Robimy tak zresztą co roku. (kor)

Moglibyśmy w tym państwie założyć nową partię!
Rys. BRONISŁAW LIBERDA

Věra Palková – wicehetman, Miroslav Novák – hetman i Josef Babka – pierwszy zastępca hetmana ds. legislacyjnych.

Wanda Kufa
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Nowy 
kalendarz
Władze gminy wydały ponownie 
nowy kalendarz. Ten na rok 2013, 
który można zakupić w Gminnym 
Centrum Informacji Turystycznej, 
zapowiada się bardzo ciekawie. Moż-
na w nim przede wszystkim obejrzeć 
piękne zdjęcia miejscowej fotografki, 
Ivany Mrózkovej, przedstawiające 
życie w tej jednej z największych wsi 
Republiki Czeskiej. Uchwycone też 
zostały imprezy typu Bystrzycki Zlot 
czy Międzynarodowy Folklorystycz-
ny Festiwal Świętojański. Sporo jest 
też fotografi i osobistych.  (kor)
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Łukasz Górnicki w swoim „Dwo-
rzaninie polskim”, wydanym w Kra-
kowie u Wierzbięty w 1566 roku, 
napisał tak (upraszczam pisownię): 
„albowiem nasz Polak (...) chocia nie 
będzie w Czechach, jedno iż granicę 
śląską przejedzie, to już inaczej nie 
będzie chciał mowić, jedno po cze-
sku, a czeszczyzna, wie to Bóg, jaka 
będzie”. I co się zmieniło za niespeł-
na 500 lat? Nic. Nic się nie zmieniło 
w głowach masy Polaków z tamtego 
brzegu Olzy, którzy, a dotyczy to w 
większości młodych, nic lub prawie 
nic nie wiedzą o zaolziańskich Pola-
kach, ich historii, kulturze itd. Pro-
szę przeczytać wyniki badań na ten 
temat, zamieszczone w tegorocznym 
„Kalendarzu Śląskim”. Więc, jak 
zauważa red. Jacek Sikora („Geo-

grafi cznie to jesteśmy w porządku” 
– „Głos Ludu z 3 listopada), oni idą 
na Czechy i używają czeszczyzny, 
cytując Górnickiego, wie to Bóg, ja-
kiej, bo tu jest fajne piwo a Trinec gra 
świetnie w hokeja. Polacy na Zaolziu 
to dla nich Czesi lub, w lepszym wy-
padku, polscy Czesi, w każdym razie 
nie nasi, lecz obcy. Jeżeli już się ko-
muś przypomni, że i tu mogliby być 
Polacy, to na pewno nie są to auto-
chtoni, tylko emigranci z Polski, któ-
rzy przyszli tu za chlebem. Jednym 
słowem, paranoja. I na co te wszyst-
kie lekcje wychowania regionalnego, 
i ta gadanina o małych ojczyznach, 
cieszyńskim euroregionie, te spotka-
nia, narady, skoro horyzont ogromnej 
większości Cieszyniaków z prawego 
brzegu Olzy kończy się na nim. 

I drugi wątek, podniesiony przez 
red. Sikorę. Cieszyński park Adama 
Sikory. Byłem tam i słuchałem, co 
mówią dwujęzycznie o jego zało-
życielu i fundatorze w urządzeniu 
interaktywnym, przymocowanym 
do budynku tamtejszej restauracji. 
Otóż czeski spiker nie ma pojęcia o 
polskiej fonetyce, toteż w jego wersji 
park jest dziełem Adama Sykory. I tu 
pytanie: Nie mamy na tym naszym 
pograniczu takich, którzy potrafi ą i 
tak, i tak? I dalej: dlaczego nikt nie 
sprawdził, co za „produkt” odbiera i 
przekazuje do społecznego obiegu? 
Takim to sposobem nad Olšą roz-
ciąga się piękny park Adama Sykory. 
I jedno, i drugie tak głęboko nasze, 
choć już coraz bardziej nie nasze.

Daniel Kadłubiec

Szanowny panie redaktorze na-
czelny. W związku z tym, że re-
dakcja „Głosu Ludu” umieściła 
inny nagłówek aniżeli był w arty-
kule, który brzmiał „Stanowisko 
COEX w sprawie analizy wyborczej 
ČSSD”, który przysłaliśmy do gaze-
ty, żądam o sprostowanie, ponieważ 
tytuł artykułu umieszczony przez 
redakcję jest tendencyjny, nie 
odzwierciedla treści przyczynku, bo 
nikomu nikt głosów nie odbierał i 
sugeruje wręcz coś innego, deprecjo-
nując cały tekst wypowiedzi. 

Karol Madzia
*   *   *

Szanowny Panie. Pana list nie powi-
nien się znaleźć w tym miejscu, bo 
jest absurdalny. Umieściłem go jed-
nak, żeby napisać panu odpowiedź 
na forum publicznym. Po pierwsze: 
Żąda pan o sprostowanie, czy żąda 
pan sprostowania? Po drugie, re-
dakcja ma prawo do zmiany tytułów 
nadesłanej korespondencji, skracania 
nadesłanych tekstów. Nie musimy 
publikować tytułów „Stanowisko w 
sprawie...”, bo nie jesteśmy biulety-

nem partyjnym, tylko dziennikiem. 
Po trzecie, jakim cudem, tytuł ar-
tykułu deprecjonuje cały artykuł? 
Jak ktoś będzie zainteresowany, to 
sięgnie do niego i wyczyta między 
innymi takie zdania „Moglibyśmy 
odwrócić rozumowanie, że nieprze-
kroczenie 5-procentowego progu 
zawiniła kampania wyborcza ČSSD. 
Polskie głosy oddane na ČSSD i te 
preferencyjne na Pawła Kawuloka, 
temuż nie pomogły, bo i tak byłby 
wybrany z  wysokiego miejsca listy, 
natomiast zabrakło ich liście SPOZ
-Zemanovci z kandydatami-Polaka-
mi. Byłoby wtedy nie trzech, a sześ-
ciu Polaków w radzie województwa. 
Ale priorytetem Pawła Kawuloka 
nie był sukces polskiej mniejszości 
narodowej, ale wynik swej macierzy-
stej partii”. Teraz pisze pan, że nikt 
nikomu głosów nie odbierał, a w 
poprzednim liście wspomina pan o 
Kawuloku, dla którego liczy się bar-
dziej partia, niż polska mniejszość. 
Pytanie więc, kto komu zabrał głosy, 
uważam za aktualne.
  Tomasz Wolff 

Szanowni predstawiciele instytucji 
oraz organizacji polskich. Bardzo 
często można spotkać się w naszej 
polskiej prasie, ogłoszeniach, zapro-
szeniach, na stronach internetowych 
oraz w ofi cjalnych dokumentach, 
statutach itp. z niewłaściwym uży-
waniem i zapisywaniem polskich 
nazw organizacji oraz instytucji, 
jak np. Miejscowe Koło Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowego 
Orłowa (Trzyniec, Jabłonków), 
Szkoła Podstawowa z Polskim Języ-
kiem Nauczania Wędrynia (Czeski 
Cieszyn), Urząd Miejski Jabłonków 
(Trzyniec) itd. Mam na myśli nazwę 
gminy czy miasta użytą w mianow-
niku. Dla instytucji urzędowych w 
Republice Czeskiej przyjęto zapisy-
wanie ich nazwy w ten sposób: np. 
Městský úřad Karviná ( Jablunkov), 
Obecní úřad Dolní Lomná (Cho-
těbuz), Základní škola Bystřice, 
(Dolní Lomná, Jablunkov itd.). Wy-
żej niewłaściwie zapisane nazwy w 
języku polskim są więc czechizma-
mi. Można by jeszcze taki stan rze-
czy tolerować na prowizorycznych 
tabliczkach na zgromadzeniach ucz-
niów na zjazdach gwiaździstych, w 
pochodach. Poprawnie powinniśmy 
w języku polskim w przykładowo 

wymienionych nazwach organiza-
cji oraz instytucji zapisywać nazwy 
miast i gmin w miejscowniku. A 
więc powinno być: Miejscowe Koło 
Polskiego Związku Kulturalno-
Oświatowego w Orłowej (Trzyńcu, 
Jabłonkowie), Szkoła Podstawowa z 
Polskim językiem Nauczania w Wę-
dryni (Czeskim Cieszynie), Urząd 
Miejski w Jabłonkowie (Trzyńcu) 
itd.

Nie powinniśmy więc takiego sta-
nu dalej tolerować.

Drugą sprawą, którą chciałbym 
poruszyć, jest nie tylko używanie 
poprawnego zapisu w polskich na-
zwach organizacji i instytucji oraz 
nazw gmin czy miast w miejscow-
niku. Zapis taki, chociaż będzie z 
punktu widzenia ortografi cznego i 
gramatycznego w najlepszym po-
rządku, nie będzie formalnie do 
niczego przydatny, jeżeli nie będzie 
odpowiadał ofi cjalnej nazwie statu-
towej danej organizacji czy instytu-
cji. Użycie takiej nieformalnej na-
zwy w języku czeskim czy polskim 
może prowadzić w sprawach sądo-
wych do poważnych skutków, np. 
do nieważności umowy, nieuznania 
świadectwa, tytułu absolwenckiego 
lub naukowego, nieważności bardzo 

drogiego biletu lotniczego, paszpor-
tu, itp. Może też stać się tak, że waż-
ny dokument, np. pozew do sądu, nie 
będzie doręczony przez skrupulatne-
go listonosza adresatowi, ponieważ 
takiego adresata nie znajdzie. Jeszcze 
gorzej będzie przy porównywaniu 
nieformalnych nazw instytucji przy 
użyciu bezkompromisowych urzą-
dzeń elektronicznych.

Dlatego też należy przestrzegać 
używania nazw statutowych insty-
tucji głównie przez ich przedsta-
wicieli. Ci mieliby bronić ofi cjalnej 
nazwy przez nich reprezentowanych 
instytucji i być przykładem w tych 
sprawach dla swoich podwładnych. 
W ofi cjalnych dokumetach powinni 
używać statutowej nazwy instytucji 
lub jej, w konkretnym dokumencie 
uprzednio dokładnie wyznaczonej, 
substytucji (zazwyczaj krótszej lub 
skrótowca). Weźmy jedyną polską 
szkołę średnią działającą w RC. Pla-
cówka ta nie nazywa się Gimnazjum 
Polskie w Czeskim Cieszynie (ta-
kiej placówki po prostu nie ma!), ale 
Gimnazjum z Polskim Językiem Na-
uczania w Czeskim Cieszynie. Chy-
ba w tych nazwach można dostrzec 
istotną różnicę.

Bogusław Kaleta

LISTY DO REDAKCJI

Miejscowe Koło w Orłowej...

Co się zmieniło 
za pięć wieków?

Na wydawniczym rynku ukazał się 
już czwarty, po „Ewangelikach w 
Cieszynie” (2009), „Ewangelikach w 
Wiśle” (2010) oraz „Cieszyn i Czeski 
Cieszyn. Śladem tramwaju” (2010, 
2011), przewodnik po naszej ziemi, 
który wyszedł spód pióra Marcina 
Żerańskiego. Pochodzący z Żerania 
nad Narwią plastyk i architekt kilka 
lat temu przeprowadził się do Cie-
szyna, gdzie założył Pracownię na 
Pastwiskach. Jego plastyczną duszę 
widać w kolejnym wydawnictwie. 
Przewodniki z Pastwisk są powszech-
nie chwalone za stronę artystyczną 
oraz bogactwo wiedzy. Nic dziwnego, 
wystarczy wziąć do ręki „Śląsk Cie-
szyński. Od Bielska-Białej do Ostra-
wy”, żeby od razu chętnie ruszyć w 
podróż po Śląsku Cieszyńskim. To 
jeden z niewielu przewodników, jeśli 
nie jedyny, w którym nasz region jest 
traktowany jako jedna całość, autor 
podkreśla zresztą to już w tytule liczą-
cego blisko 300 stron wydawnictwa. 

– Pomysł na przewodnik zrodził się z 
potrzeby pokazania Śląska Cieszyń-
skiego jako całości, w jego historycz-
nych granicach. Ta ziemia jest specy-
fi czna, to nie jest jednorodny obszar. 
Jednym kojarzy się kominami kopalń 
w Zagłębiu Karwińsko-Ostrawskim, 
innym z malowniczymi starówkami 
Frysztatu, Cieszyna i Skoczowa, są 
także góry – mówi Monika Żerańska 
z Pracowni na Pastwiskach.

Najwięcej miejsca zajmuje oczy-
wiście część opisowa, uzupełniona o 
sympatyczne rysunki samego autora, 
na koniec na wszystkich czeka miła 
niespodzianka. Na blisko 30 stronach 
autor przygotował miniatlas Śląska 
Cieszyńskiego. To precyzyjne mapy, 
z których dowiemy się na przykład, z 
którego roku pochodzą rynki w na-
szym regionie, jaki zespół regionalny 
działa w danej miejscowości, pokaza-
ne są także grupy etniczne, siedziby 
szlacheckie, schroniska górskie czy 
obiekty obronne.

Przewodnik można kupić w księ-
garniach w Cieszynie, będzie do-
stępny także na corocznej Wystawie 
Polskiej Książki. Już dziś dla naszych 
czytelników mamy dwa egzempla-
rze, o wartości 30 złotych każdy. 
Wystarczy odpowiedzieć na pyta-
nie: Wzmianka o której miejscowo-
ści: Cierlicku czy Puńcowie ujrzała 
wcześniej światło dzienne? Na odpo-
wiedzi czekamy do 18 listopada pod 
adresem: Redakcja „Głosu Ludu”, ul. 
Komeńskiego 4, 737 01 Czeski Cie-
szyn.  (wot)

KONKURSY Z NAGRODAMI

POLEMIKA

Jeden z najlepszych polskich gi-
tarzystów i autor piosenek, który 
przed trzema laty porzucił Gliwice 
i zamieszkał w Pierśćcu. Legenda 
punkrocka, która największe triumfy 
święciła z zespołami Śmierć klinicz-
na i Absurd. Darek Dusza, bo o nim 
mowa, wydał właśnie drugą płytę 
swojego nowego zespołu Redakcja. W 
2012 roku muzycy weszli do studia na 
przełomie maja i czerwca. Efektem 
ich pracy jest album „Cyfrowe śred-
niowiecze”. Przygotowali piętnaście 
żwawych, dynamicznych piosenek. 
W tym dwa kawałki Absurdu, byłej 
formacji Darka Duszy, „Nasze rea-
lia” i „Mechanika”. W stosunku do 
pierwszej płyty jest szybciej, mocniej 
i z większym ogniem. Na krążku zna-
lazły się kawałki, które zabierają nas 
do starych czasów pełnych czadu 
rock’and’rollowych piosenek. Dziś 
rzadko można posłuchać coś takiego 
w polskim radio.

Redakcja to formacja, którą ko-
niecznie trzeba zobaczyć na koncer-

cie. Przed kilkoma tygodniami swój 
nowy materiał promowali w Dziupli.  

Przed koncertem musi Wam wy-
starczyć płyta. Dla Czytelników „Gło-
su Ludu” mamy jeden egzemplarz 
płyty „Cyfrowe średniowiecze” z au-
tografem Darka Duszy. By ją zdobyć 
należy odpowiedzieć na pytanie: Jak 
nazywał się pierwszy album zespołu 
Redakcja? Na odpowiedzi czekamy 
do 18 listopada, pod wymienionym 
wyżej adresem.    Łukasz Grzesiczak

Co słychać nad Wisłą

Okładka nowej płyty grupy Redakcja.
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Region jako całość

Ten przewodnik na pewno warto mieć 
w swojej biblioteczce. 
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Jutro także mieszkańcy Śląska Cie-
szyńskiego obchodzić będą Świę-
to Niepodległości. Przed 91 laty 
bowiem, 11 listopada 1918 roku, 
Niemcy i Francja podpisały zawie-
szenie broni oznaczające przerwanie 
trwających cztery lata walk na fron-
cie zachodnim. A Józef Piłsudski, 
który dzień wcześniej przybył do 
Warszawy, proklamował odrodzenie 
Rzeczpospolitej: po 123 latach nie-
woli. Święto Niepodległości, to obok 
święta 3 maja obchodzonego w rocz-
nicę uchwalenia pierwszej Konstytu-
cji, dla Polaków najważniejsze święto 
narodowe.

Święto to, obchodzone 11 listopa-
da,  zostało ustanowione w ostatnich 
latach II RP,  tuż przez rozpoczęciem 
II wojny światowej, w 1937 roku, 19 
lat po zrzuceniu przez Polskę jarzma 
zaborów. Ustanowiono je ustawą sej-
mową z 23 kwietnia tego roku, pod-
pisaną przez prezydenta Ignacego 
Mościckiego. 

Data święta upamiętniającego od-
zyskanie przez Polskę niepodległo-
ści po 123 latach zaborów była w II 
Rzeczpospolitej sprawą dyskusyjną. 
W okresie międzywojennym toczo-

no ostre spory o to, które z wydarzeń 
jesieni 1918 r. uznać należy za sym-
boliczny moment odzyskania przez 
Polskę niepodległości. 

Z punktu widzenia piłsudczyków 
najważniejszym wydarzeniem było 
przybycie 10 listopada do Warsza-
wy z magdeburskiej twierdzy Józefa 
Piłsudskiego. Z kolei lewica prze-
konywała o znaczeniu utworzonego 
w Lublinie rządu Ignacego Daszyń-
skiego. 

W okresie międzywojennym to 
jednak 11 listopada był obchodzo-
ny jako dzień, w którym Rada Re-
gencyjna przekazała Józefowi Pił-
sudskiemu władzę wojskową oraz 
naczelne dowództwo podległych jej 
wojsk polskich. 

W latach totalitaryzmu ofi cjalne 
lub jawne obchodzenie Święta Nie-
podległości było niemożliwe. Mimo 
to, w latach 70. przed Grobem Nie-
znanego Żołnierza odbywały się pa-
triotyczne manifestacje, które władze 
uznawały za nielegalne zgromadze-
nia. 

Święto Niepodległości 11 listopa-
da przywrócono ustawą sejmową w 
1989 roku.   Opr. (kor)

94 LAT NIEPODLEGŁEJ RZECZYSPOSPOLITEJ
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Życie zapisane na pięciolinii
Nigdy nie chciał mieć pieniędzy, był skromny, nawet przeskromny. Kiedy słuchał muzyki, łzy płynęły mu z oczu. Był tak bardzo wrażliwy – na muzykę i drugiego czło-

wieka. O każdego się bał – tak wspominają swojego nieżyjącego już ojca, Pawła Kaletę, jego córki, Marta Kunertowa i Anna Wiesnerowa.

W tych dniach kompozytora Pawła 
Kaletę przypomina sobie całe nadol-
ziańskie środowisko muzyczne. Set-
na rocznica jego urodzin jest okazją 
do ponownego odkrycia jego twór-
czości. I chociaż utwory niejedno 
mogą powiedzieć o swoim autorze, ja 
postanowiłam trafi ć do mistrza inną 
drogą. Poprzez dwie najbliższe mu, 
żyjące osoby – córki Martę i Annę. 
To one były świadkami jego twór-
czego, oddanego muzyce życia.

DOM NA OSÓWKACH
Obraz starego domu na Osówkach 
wisi w mieszkaniu pani Anny. W 
nim Paweł Kaleta przeżył większość 
swojego dzieciństwa z ojcem i tzw. 
trzecią mamą. Jego własna matka 
zmarła, kiedy miał cztery lata, pół-
tora roku później śmierć zabrała 
również jego drugą mamę. Dziś już 
nie ma starego domu na Osówkach, 
ale córki – starsza Marta i młodsza 
Anna – doskonale zachowały go w 
pamięci. Dla ich ojca był miejscem, 
do którego lubił wracać. – Kiedy 
siedział nad nutami, trudno go było 
wyciągnąć z domu. Czasami jednak 
zgodził się z nami wyjść na spacer na 
Osówki – wspominają.

Siostry Marta i Anna zapamiętały 
swojego ojca ze skrzypcami w ręku 
oraz przy pianinie. Historię, która 
opowiada o tym, jak mały Pawełek 
sam nauczył się grać na skrzypcach 
starszego brata, znają z opowiadań. 
– Rodzice ojca kupili skrzypce star-
szemu bratu. Kiedy nie byli w domu, 
tatusiek sam nauczył się na nich grać. 
Nagle stwierdzili, że potrafi  zagrać 
piosenki znane z kościoła – opowia-
da pani Marta. Dodaje, że potem 
gry na skrzypcach uczył się u sąsia-
dów. Na studia do Ostrawy poszedł 
dopiero później. – Musiał zarabiać, 
żeby mieć z czego żyć. Kiedy grywał 
na zabawach, widział, jak ludzie tam 
piją. To było powodem, dlaczego sam 
nie wziął kieliszka do ust – przeko-
nuje.

TATUSIEK I MAMUŚKA
Kiedy Marta i Anna opowiadają 
o swoim ojcu, nie używają innego 

określenia jak tylko „tatusiek”.  – Po-
zostały nam po nim bardzo piękne 
wspomnienia. Był dobrym, miłym 
człowiekiem, niesamowicie wrażli-
wym, jeśli chodzi o piękno i muzykę. 
Był tak bardzo skromny, że nie chciał 
nosić ze sobą żadnych pieniędzy. Żył 
muzyką i dla muzyki. Muzyka była 
dla niego wszystkim – przekonuje 
młodsza Anna. – Pisał muzykę od 
świtu do zmroku. Nawet nie wie-
dział, co się do niego mówiło. Jako 
nastolatka czasami to wykorzysty-
wałam. Zapewniałam, że przecież 
„już ci o tym mówiłam”. A tatusiek 

na to, że „miarka się pełni”. To było 
takie jego powiedzenie: „Miarka się 
pełni”. Ale miarka jakoś nigdy się do 
końca nie napełniła – uśmiecha się 
czule pani Marta.

Dla zrównoważenia bujającej w 
obłokach duszy artysty żona Pawła 
Kalety była osobą niezwykle prak-
tyczną. – Mamuśka dbała o nasze 
codzienne życie, wszystko organi-
zowała, załatwiała, o wszystko się 
troszczyła. Tatusiek nawet nie wie-
dział, do której klasy chodzimy. Kie-
dy w naszym mieszkaniu odbywały 
się próby Kwartetu Smyczkowego, 

szłyśmy do babci w odwiedziny, żeby 
nie przeszkadzać – wspominają cór-
ki. Matka zmarła młodo, mając 46 
lat. – Był to dla niego bardzo trudny 
okres. Tyle się napłakał – słyszę. Nie 
pozostał jednak sam. Ożenił się po-
nownie.

MUZYCZNE GENY
Jeśli chodzi o muzykę, siostry Marta i 
Anna są jakby ulepione każda z innej 
gliny. W dzieciństwie przez chwilę 
obie próbowały grać na fortepianie, 
ale pani Marta jest wyraźnie tą oso-
bą, która odziedziczyła po ojcu część 
jego talentu. – Kiedy miałam pięć lat, 
zaczęłam się uczyć gry na fortepia-
nie. Tatusiek był bardzo z tego dum-
ny. Ale nie trwało to zbyt długo. Po 
przeprowadzce z Kanady do Trzyńca 
mieszkaliśmy w ogromnym miesz-
kaniu, którego w zimie nie byliśmy w 
stanie ogrzać. W pokoju, w którym 
stało pianino, było okropnie zim-
no. Grałam ubrana w płaszczu. Nie 
chciałam ćwiczyć – wspomina starsza 
córka Pawła Kalety. – Nie pamiętam 
już nut, ale kiedy usłyszę jakąś mu-
zykę, potrafi ę ją zagrać – zapewnia. 
Do dziś lubi chodzić na koncerty. Co 
innego jej siostra Anna. – Zawsze 
miałam problem, żeby wytrzymać do 
końca – przyznaje. Obie utrzymują 
zgodnie, że ojciec nie przejmował 
się specjalnie ich brakiem miłości do 
muzykowania. – Przynajmniej miał 
fortepian tylko dla siebie. Spędzał 
przy nim po kilka godzin – dodaje 
pani Anna.

Paweł Kaleta oprócz muzyki, któ-
ra była jego życiem, interesował się 
polityką, astronomią, malował i tro-
chę pisał wiersze. – Zawsze twier-
dził, że malować potrafi  każdy. Nie 

widział w tym nic trudnego. Nuty 
pisał zawsze tuszem. Miał piękny 
rękopis. Kiedy coś rysował, to z wiel-
ką precyzją – opowiada pani Marta, 
przywołując w pamięci okres, kiedy 
ojciec malował obrazki do pamięt-
ników. 
PO CO MU DALEKI ŚWIAT?
Paweł Kaleta pracował w Hucie 
Trzynieckiej. Całe życie, nie licząc 
okresu służby wojskowej oraz dru-
giej wojny światowej, mieszkał w 
Trzyńcu i jego obecnych dzielnicach. 
– Na początku lat pięćdziesiątych 
otrzymał ofertę angażu w Orkiestrze 
Symfonicznej w Pradze. Od razu ją 
odrzucił. Nie pamiętam, żeby rodzice 
na ten temat prowadzili jakiekolwiek 
dyskusje – stwierdza pani Marta. 

Chociaż Paweł Kaleta był zwią-

zany z tą ziemią, nie zamykał się na 
otaczający go świat. Swoje utwo-
ry wysyłał na konkursy do stolicy. 
– Jeżeli konkurs był anonimowy, to 
zdobywał nagrody. Inaczej nie. Wy-
daje mi się, że w Polsce bardziej go 
ceniono niż w Czechach – przypusz-
cza pani Anna. Co roku nie mogło 
też zabraknąć Pawła Kalety na prze-
glądzie czeskiej i światowej muzyki 
„Praska Wiosna”.

– Nieraz zastanawiałam się, po co 
to wszystko robi? Nic z tego nie miał. 
Robił to wyłącznie z potrzeby serca. 
Dlatego cieszę się, że przynajmniej 
teraz ludzie go sobie przypomną. 
Mówił, że kiedyś to wszystko wyrzu-
cimy, ale tak się nie stało – kończy 
Marta Kunertowa, z domu Kaleta.

BEATA SCHÖNWALD

Paweł Kaleta z żoną i córkami.

Paweł Kaleta ze swoimi skrzypcami. 

Przepowiednie Pawła Kalety się nie ziściły. Dzieło 
jego życia nie popadło w zapomnienie. Efekt jego 
twórczej pracy – całe skrzynie nut – młodsza córka, 
Anna Wiesnerowa, przekazała Bibliotece Głównej 
Akademii Muzycznej w Katowicach. Również jego 
imię na długo jeszcze pozostanie w pamięci. Paweł 
Kaleta w 1999 roku został patronem Podstawowej 
Szkoły Artystycznej w Czeskim Cieszynie.

Renata Wdówka, dyrektor czeskocieszyńskiej 
PSA, zareagowała pod koniec lat dziewięćdziesiątych 
na istniejący wówczas trend nadawania szkołom ar-
tystycznym imion znanych osobistości, zwykle muzy-
ków. Sama będąc skrzypaczką mocno związaną z tym 
regionem, nie szukała daleko. Sięgnęła po nazwisko 
artysty, który przez całe swoje życie komponował na 
tej ziemi. – Paweł Kaleta komponował dla tego regio-
nu. Nie chciał być gwiazdą. Był wielką osobistością, 
fantastycznym skrzypkiem, a zarazem niesamowicie 
skromnym człowiekiem. Jego twórczość kojarzy mi 
się z muzyką Henryka Wieniawskiego. Jego utwory 
są pełne harmonii, łatwo wpadają w ucho – wyjaśnia 
swoją fascynację dziełem trzynieckiego kompozyto-
ra dyrektorka. Na pytanie, czym Paweł Kaleta różnił 
się od innych wybitnych kompozytorów, odpowiada 
krótko. – Niczym. 

Podziw dla kompozytora i muzyka Pawła Kalety 
R. Wdówka nosi w swoim sercu od lat szkolnych. 

– Paweł Kaleta zrobił na mnie wrażenie już wtedy, 
gdy byłam dzieckiem. Razem z Kwartetem Smycz-
kowym dawał w szkołach koncerty wychowawcze. Z 
takim koncertem odwiedził również naszą szkołę w 
Suchej Górnej. Grał utwory różnych kompozytorów 
i swoje własne. Opowiadał o nich, wyjaśniał, co dany 
kompozytor chciał przez swoją muzykę powiedzieć. 
Bardzo mnie to zainteresowało, tym bardziej że sama 
w tym czasie uczęszczałam na lekcje gry na skrzyp-
cach – wspomina. Później, już jako osoba z branży, 
utrzymywała z nim inne, bardziej dojrzałe relacje. 
– Paweł Kaleta komponował sporo dla Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowego, pisał też pieśni 
sakralne, a także aranżacje do nich dla chóru i orkie-
stry smyczkowej. Jako członkini orkiestry kościelnej 
byłam z nim w osobistym kontakcie.

Setna rocznica urodzin Pawła Kalety to niepowta-
rzalna okazja dla Podstawowej Szkoły Artystycznej 
w Czeskim Cieszynie, żeby przypomnieć geniusz 
swego patrona. Dlatego też wszystkie koncerty, które 
odbędą się w tym roku szkolnym, będą upamiętniać 
jego twórcze życie. – Na wszystkich naszych koncer-
tach zabrzmią utwory Pawła Kalety. Na najbliższym, 
grudniowym Koncercie Świątecznym, będzie to m.in. 
wiązanka polskich kolęd w jego aranżacji dla chóru, 
orkiestry i skrzypków – zapowiada R. Wdówka. 

(sch) 

KIM BYŁ 
PAWEŁ KALETA?

Paweł Kaleta urodził się 11 li-
stopada 1912 roku w Trzyńcu 
jako szóste, najmłodsze dziecko 
w rodzinie zwykłego robotni-
ka huty. Jako kilkulatek odkrył 
zawieszone w kuchni na „re-
chli” skrzypce po starszym bra-
cie. Sam zaczął grać. W wieku 
16 lat komponował pierwsze 
utwory. W latach 1932-1936 
studiował na Wydziale Pedago-
gicznym Instytutu Kształcenia 
Nauczycieli Muzyki w Ostra-
wie. Przez jeden semestr stu-
diował w Państwowym Kon-
serwatorium w Pradze w klasie 
kompozycji prof. Františka Pí-
chy, ucznia wybitnego kompo-
zytora czeskiego, Josefa Suka. 
Jego dalsze studia przekreśliła 
mobilizacja w 1938 roku. W 
1932 roku założył Kwartet 
Smyczkowy, którego był pry-
mistą aż do jego rozwiązania w 
1976 roku. Największym suk-
cesem kwartetu było zdobycie 
pierwszej nagrody w Ogólno-
państwowym Festiwalu Arty-
stycznej Twórczości Ludowej w 
Pradze w kategorii zaawanso-
wanych zespołów kameralnych. 
Jako kompozytor ma na swo-
im koncie ponad 300 utworów 
muzycznych – symfonicznych, 
kameralnych, chóralnych, tań-
ców i pieśni do widowisk sce-
nicznych, a także cały szereg 
aranżacji, głównie dla kwartetu 
smyczkowego. Zmarł 25 maja 
1991 roku. (sch)
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– Czy to aby naprawdę miasto? – za-
stanawia się człowiek, który po raz 
pierwszy tu przyjeżdża. Charakter 
zabudowy jest raczej wiejski. Nawet 
centrum nie do końca przypomina 
miasto. Tak czy owak, od 1985 roku 
Rychwałd posiada prawa miejskie. 
Historia tej miejscowości jest jed-
nak dużo starsza, sięga początków 
XIV wieku. W latach 1575–77 ów-
czesny właściciel włości, Bernard 
Barský, wybudował zamek, a w 1595 
roku kościół. Pierwotnie służył pro-
testantom, dopiero później katoli-
kom. Zabytkowa świątynia pw. św. 
Anny  właśnie przeszła gruntowny 
remont. Jutro odbędzie się tam kon-
cert z okazji jego zakończenia. Dru-
gim kościołem w centrum miasta 
jest świątynia Czechosłowackiego 
Kościoła Husyckiego, wzniesiona 
w latach 20. ub. wieku. Z zamkiem 
do niedawna było krucho. Jak kilka 
podobnych obiektów w okolicy, w 
ostatnim okresie popadał w ruinę, a 
zmieniający się właściciele nie dbali 
o niego. To się, na szczęście, zmieni-
ło. – Nowy prywatny właściciel od-
budowuje zamek, stara się mu przy-
wrócić pierwotny wygląd – mówi 
burmistrz Šárka Kapková. Efekty są 
już widoczne. 

DO RYCHWAŁDU 
PO KARPIA

Rychwałd to miasto stawów i ryb 
oraz gnieżdżących się w przybrzeż-
nych zaroślach ptaków. Duży ła-
będź, którego mogłam podziwiać 
na jednym ze stawów, wyglądał tak 
majestatycznie, że zaczęłam się za-
stanawiać, czy aby nie jest sztuczny. 
– Jesteśmy obszarem hodowli ryb, 
miasto co roku we współpracy z fi r-
mą Rybářství Rychvald urządza „Ry-
bie Święto” – opowiada burmistrz. 
Warto wiedzieć, że w Rychwałdzie 
można bezpośrednio od hodowców 
kupić karpia na stół wigilijny. 

Rozległe stawy i zabudowa rozcią-
gająca się na dużym obszarze powo-
dują, że miasto ma aż 65 km dróg, 
które musi remontować i utrzymy-
wać. Šárka Kapková nie ukrywa, że 
to niełatwe zadanie. W tej chwili 
trwa remont ul. Bogumińskiej. In-
westorem jest województwo, lecz 
na barkach miasta spoczywa budo-
wa kanalizacji oraz chodników. Ze 
względu na duże odległości dzielące 
mieszkańców peryferii od centrum 
miasta, władze Rychwałdu wprowa-
dziły w tym roku taksówkę dla se-
niorów. Ceny kursów są symboliczne. 

W DAWNEJ 
POLSKIEJ SZKOLE

Wjeżdżając do Rychwałdu od strony 
Orłowej-Poręby nie da się przeoczyć 
znajdującej się przy głównej drodze 

piekarni. Zaraz za nią trzeba skręcić 
w prawo, by dojechać do jedynej pol-
skiej oazy w Rychwałdzie – Domu 
PZKO. Jest własnością Miejscowe-
go Koła. Koło, choć niezbyt liczne 
(na końcu ub. roku miało 75 człon-
ków), wciąż aktywnie działa i stara 
się utrzymywać i upiększać swoją 
siedzibę – budynek dawnej polskiej 
szkoły. Historia Domu PZKO oraz 
polskiego szkolnictwa w Rychwał-
dzie jest typowym przykładem nie-
sprawiedliwego podejścia państwa 
czechosłowackiego do majątków 
polskich organizacji. – Kiedyś w Ry-

chwałdzie były dwie polskie szkoły. 
W 1923 roku, po powstaniu Czecho-
sowacji, je zabrano. Miejscowi Polacy 
kupili od nemieckiego Schulvereinu 
budynek niemieckiej szkoły. W tym 
budynku polska placówka działała 
do 1980 roku, od czasów wojny nie 
była już jednak polską własnością. 
W 1939 roku budynek został skon-
fi skowany przez Niemców, a po 
wojnie – jako majątek poniemiecki 
– zagarnęło go państwo czechosło-

wackie – opowiada sekretarz Miej-
scowego Koła, Halina Gawlas. W 
połowie lat 90. PZKO-wcy podjęli 
starania zmierzające do odzyskania 
Domu na własność. To im się udało 
w 1999 roku. – Rok później odku-
piliśmy jeszcze działkę, na której jest 
ogród. Okazało się bowiem, że Dom 
i działka, na którym stoi, należały 
do państwa, natomiast ogród był na 
działce gminnej – wyjaśnia pani Ha-
lina. 

Budynek, jak zresztą można się 
domyślić, śledząc jego losy, jest już 
stary. Świadczą o tym również wy-
sokie drzewa przed wejściem i w 
ogrodzie, podczas imprez plene-
rowych rzucające przyjemny cień. 
Rychwałdzianie od początku lat 90. 
zainwestowali przeszło 400 tys. ko-
ron w gruntowny remont swojej sie-
dziby. – Chciałabym podkreślić, że 
na inwestycje nikt nie dał nam ani 
grosza, wszystko stopniowo fi nan-
sowaliśmy sami, z dochodów z im-
prez, datków członków i prywatnych 
darczyńców – mówi pani sekretarz. 
I wymienia najważniejsze remon-
ty: dachu, elewacji, podłączenie do 
wodociągu, budowę sanitariatów, re-
mont instalacji elektrycznej, budowę 
nowych schodów. Również w tym 
roku PZKO-wcy pracowali w pocie 
czoła: pomalowali ściany i położyli 
nową wykładzinę na korytarzu. 

ROZŚPIEWANI 
»RYCHWAŁDZIANIE«

Przy Kole działa Zespół Śpiewa-
czy „Rychwałdzianie” oraz Zespół 

Kobiet. Dyrygentem zespołu, któ-
ry kontynuuje przeszło 100-let-
nią tradycję polskiego śpiewactwa 
w Rychwałdzie, jest prezes Koła, 
Władysław Rusek. Choć w ostat-
nim dziesięcioleciu zmarło siedmiu 
członków, zespół udało się częścio-
wo odmłodzić i dzięki temu śpiewa 
nadal. – Ostatnio występowaliśmy 
na akademii orłowskiego obwodu 
PZKO z okazji 65-lecia Związku.  To 
była piękna impreza, występ nam się 
udał – uśmiecha się Halina Gawlas. 

Koło PZKO organizuje co roku 
kilka imprez, przeważnie świetlico-
wych. W czerwcu odbywa się Festyn 
Ogrodowy, na który przychodzi na-
wet więcej osób, niż wynosi liczba 
członków Miejscowego Koła. Ry-
chwałdzianie utrzymują przyjazne 
stosunki z MK PZKO w Lutyni 
Dolnej oraz z Zespołem Folklo-
rystycznym „Familijo” z polskiego 
Skrzyszowa. Do Polski regularnie 
jeżdżą na wycieczki krajoznawcze. 

W mieście, gdzie Polacy tworzą 
znikomy odsetek mieszkańców i nie 
ma żadnej polskiej placówki szkolnej, 
odpadają tradycyjne polskie tematy, 
poruszane na forum samorządów 
gminnych. – Stosunki z miastem są 
poprawne, co roku otrzymujemy do-
tację na działalność kulturalną – in-
formuje Halina Gawlas. 

DANUTA CHLUP

Miasteczko wśród stawów 
W powiecie karwińskim są dwa nieduże miasteczka, mające na dodatek podobnie brzmiące nazwy: Pietwałd i Rychwałd. W obu 

mieszka ok. 7 tys. mieszkańców. Wybrałam się w odwiedziny do Rychwałdu.

JESTEŚMY 2012

Chór mieszany „Rychwałdzianie” w składzie z 2010 roku.

Zamek w Rychwałdzie już nie jest ruiną.
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MIASTO RYCHWAŁD

Liczba mieszkańców wg Spi-
su Powszechnego 2011: 7  151 
(6  804 w 2001 roku). Skład 
narodowościowy wg wstępnych 
wyników Spisu Powszechnego 
podajemy na osobnym wykresie. 
Kategoria „narodowość podwój-
na” nie została na razie podzie-
lona na poszczególne kombina-
cje narodowości. 
OGNISKA POLSKOŚCI

Miejscowe Koło Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświa-
towego
Prezes: Władysław Rusek 
– tel. 596 546 667
Pełnomocnik gminny Kongresu 
Polaków: Halina Gawlas
– tel. 720 690 362

URZĄD MIASTA
Burmistrz: Šárka Kapková 
– tel. 596 543 043 (dc)
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Jesteśmy 2012
Rychwłd

Czeska 66,06 %

 Nie podano 23,90 %

Podwójna 2,66 %
Inna 2,31 %

Polska 1,91 % Śląska 1,06 %
Słowacka 2,10 %

W Rychwałdzie mieszka były redaktor »Gło-

su Ludu«, obecnie pracujący w redakcji 

ostrawskiego »Horníka«, Bogusław Krzy-

żanek. Zapytaliśmy go, czy Rychwałd jest 

dobrym miejscem do życia. 

Z pewnością tak. Są tu wszystkie wygody miejskie, 
a przy tym gmina ma charakter jakby wiejski. Jest 
dużo zieleni –  także na osiedlu, są stawy, pola, za-
gajniki, jest rezerwat dla ptaków Szkuciok. Jest więc 
gdzie pójść na przechadzkę. Jednocześnie są sklepy, 
lekarz, poczta, dom kultury, biblioteka, placówki ga-
stronomiczne, dom spokojnej starości... Dobry jest 
dojazd do pobliskich miast – Bogumina, Orłowej, a 
przede wszystkim Ostrawy, dokąd kursuje ostrawska 

komunikacja miejska. Choć w regionie karwińskim 
utrzymuje się wysokie bezrobocie, Rychwałd jest z 
tego powodu w lepszej sytuacji, gdyż bliskość dużych 
aglomeracji miejskich daje większe szanse na znale-
zienie zatrudnienia czy budowanie własnego biznesu. 
Wypada przyznać, że samorząd Rychwałdu zrobił w 
ostatnim czasie dużo dla upiększenia miasta i pod-
niesienia komfortu życia jego mieszkańców. Koło ulic 
pojawiły się chodniki, odnowiono rynek, odremonto-
wano dom kultury i ratusz, uporządkowano zieleńce 
i miejsca publiczne. Z ulicami wiąże się jednak tak-
że aktualna zmora mieszkańców miasta, którą jest 
przedłużający się remont głównej drogi dojazdowej 
do Bogumina. Prawdą jest jednak, że ulica ta była od 
wielu lat w fatalnym stanie i remont był konieczny. 
 (dc)

JAK SIĘ ŻYJE W RYCHWAŁDZIE?
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Waszą muzykę określacie mia-
nem pozytywnej akustycznej fali. 
Jak to należy rozumieć? 

Akustyczna dlatego, że gramy na 
klasycznych i akustycznych instru-
mentach. Są to skrzypce, akorde-
on, dwie klasyczne gitary, gitara 
basowa. A pozytywna fala dlatego,  
że grało nam się razem tak dobrze, 
tak fajnie, że czuliśmy niebywałą 
energię z tego płynącą. Na koncer-
tach zobaczyliśmy, że ta ekspresja, 
która jest w nas podczas grania, 
bardzo udziela się ludziom. I stąd 
się wzięła pozytywna akustyczna 
fala.

Ważne miejsce w waszym reper-
tuarze zajmują utwory Marka 
Grechuty. Jak to się stało, że za-
częliście je grać i śpiewać?

Nasze granie zaczęło się od due-
tu gitar klasycznych. Tak nam się 
fajnie grało, że zaczęliśmy opraco-
wywać kolejne utwory. Najpierw 
powstały przeróbki światowych 

przebojów na gitary klasyczne, ale 
mieliśmy też ciągotki do fl amen-
co, muzyki latynoskiej. Te piosen-
ki trochę nasyciliśmy czymś ta-
kim. Stopniowo dołączyły do nas 
kolejne osoby. Powstawały różne 
fajne programy – koncert muzyki 
świętojańskiej, muzyka fi lmowa, 
poezja śpiewana, w tym dwie lub 
trzy piosenki Marka Grechuty. 
Po kilku latach poczuliśmy, że 
potrzebujemy menedżera. Spot-
kaliśmy Tomka Palę, naszego 
przyjaciela, który dowiedział się, 
że w Krakowie odbędzie się fe-
stiwal, zorganizowany po śmierci 
Marka Grechuty przez jego żonę. 
Wysłaliśmy dwa nasze utwory 
jako propozycje, one się bardzo 
spodobały i pojechaliśmy do sto-

licy Małopolski. Tam zdobyliśmy 
pierwszą nagrodę – „Serce Szcze-
rozłote” oraz nagrodę pieniężną. 
Za nią nagraliśmy pierwszą płytę, 
która się nazywa „Dzień dobry 
Panie Marku”. Wtedy opraco-
waliśmy więcej utworów Makra 
Grechuty – jego żona wyraziła 
na to zgodę – i tak powstał ten 
program, z którym jeździliśmy 
po całej Polsce. Cieszy się przy-
chylną opinią, jest spontaniczny, 
żywiołowy. To mądra muzyka, 
bardzo mądre teksty, ale podane 
w bardzo lekki, pogodny i rados-
ny sposób. Ludziom podoba się 
takie połączenie.

Niedawno z tym programem 
występowaliście w Wiedniu, dla 

Polonii austriackiej. Czy ten kon-
cert się udał?

Słuchaczom bardzo się podobał. 
My tam zresztą graliśmy już kil-
kakrotnie, lecz tym razem zagra-
liśmy cały program „Dzień dobry 
Panie Marku”. Przyszło dużo lu-
dzi, sprzedaliśmy sporo płyt, były 
bardzo przychylne recenzje.

A co zagracie w Czeskim Cieszy-
nie?

To będą głównie piosenki Marka 
Grechuty, ale też kilka naszych, 
autorskich. Całość jest wesoła, po-
godna, radosna, podane jest to w 
taki sposób, że wręcz ludziom chce 
się czasem przy tym tańczyć. 

 
 DANUTA CHLUP

»DZIEŃ 
DOBRY« 
się przedstawia
Zespół „Dzień Dobry” powstał 
w 2004 roku. W jego skład 
wchodzą: Piotr Mirecki (śpiew, 
gitara, cajon), Jan Stachura (gi-
tara), jego żona Małgorzata (bas 
akustyczny, śpiew), Krzysztof 
Maciejowski (skrzypce, śpiew) 
oraz Stanisław Joneczko (akor-
deon). We wrześniu 2008 roku 
zespół zdobył pierwsze miejsce 
oraz statuetkę „Serce Szczero-
złote” na Krakowskim Festiwa-
lu Twórczości Marka Grechuty 
„Korowód”. 

Dzięki współpracy z Fundacją 
„Piosenkarnia” Anny Treter ze-
spół występował u boku gwiazd 
polskiej estrady na galach kon-
certowych „Magia Obłoków”, 
które odbywały się m.in. w Ope-
rze Krakowskiej i Sali Kongre-
sowej Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie. Muzycy zaliczają do 
udanych również występ na III 
Zamojskim Festiwalu Kultury 
im. Marka Grechuty, gdzie w 
2009 roku grali z towarzysze-
niem Orkiestry Symfonicznej 
im. Karola Namysłowskiego. 
Kolejne lata to były dalsze kon-
certy i przeglądy, na których 
zespół serwował słuchaczom 
piosenkę autorską, poetycką i 
twórczość zaliczaną do tak zwa-
nej „krainy łagodności”. 

Bielszczanie nagrali krążek 
„Dzień dobry Panie Marku”, a 
także płyty zawierające pieśni 
pasyjne oraz kolędy.  (dc)

ROZMOWA
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PRZEDSTAWIAMY GOŚCIA TEGOROCZNEJ GALI »TACY JESTEŚMY«

Dotrze do nas pozytywna fala
Podczas uroczystości wręczenia nagród 10. edycji plebiscytu „Tacy Jesteśmy”, którego organizatorem jest Kongres Polaków w RC, w sobotę 24 listopada w Teatrze 

Cieszyńskim wystąpi gościnnie zespół muzyczny „Dzień Dobry” z Bielska–Białej. Rozmawiamy z gitarzystą Janem Stachurą. 

Bielski zespół „Dzień Dobry” w pełnym składzie. 

Nie tylko Zbigniew Studencki, ale także 
mieszkający w Mostach koło Jabłonkowa te-
nor, Władysław Czepiec, solista kilku chórów, 
m.in. mosteckiej „Przełęczy” czy trzynieckiego 
„Hutnika”, byli w środowy wieczór gośćmi li-
stopadowego spotkania Międzygeneracyjnego 
Uniwersytetu Regionalnego Polskiego Związ-
ku Kulturalno-Oświatowego. Tym razem 
spotkanie odbyło się w saloniku muzycznym 
czeskocieszyńskiego ośrodka kultury „Strzel-
nica”, a było poświęcone słynnemu polskiemu 
śpiewakowi, Janowi Kiepurze oraz jego żonie, 
Marcie Eggerth.

Dyrektor MUR-u, Danuta Chwajol witała 
m.in. konsul generalną RP w Ostrawie, Annę 
Olszewską. Przede wszystkim zaś wszyst-
kich miłośników polskiej muzyki, którzy do 
ostatniego miejsca zapełnili salonik muzycz-
ny „Strzelnicy”. Trzeba było nawet dostawiać 
krzesła. Przywitała jednak głównie prelegenta, 
Zbigniewa Studenckiego, historyka i dyrektora 
Muzeum w Sosnowcu, autora wielu książek i 
artykułów dotyczących dziejów Zagłębia Dą-
browskiego i Górnego Śląska. 

Obecnie gość z Polski najwięcej uwagi po-
święca przygotowywanej monografi i Sosnowca. 
Ta jeszcze na początku XX wieku największa 
wieś w regionie miała aż... 70 tys. mieszkańców, 
prawa miejskie gmina uzyskała dopiero przed 

110 laty. Niemniej swój środowy wykład po-
święcił głównie najsławniejszemu sosnowicza-
ninowi, Janowi Kiepurze i jego żonie, żyjącej 
jeszcze w USA Marcie Eggerth.

Prelegent przypomniał „w telegrafi cznym”, 
ale bardzo ciekawym skrócie, życiorys sławne-
go polskiego tenora, a także kilka zabawnych 
anegdot z życia Kiepury. Zaprosił też na wysta-

wę pn. „Szalone lata 20. i 30. Kultura i lata II 
Rzeczypospolitej”, którą sosnowieckie muze-
um prezentuje obecnie w Gimnazjum Polskim 
w Czeskim Cieszynie.

Dodajmy, że podczas spotkania można było 
zakupić dwie książki o Kiepurze, wyświetlono 
też węgierski fi lm dokumentalny o żonie arty-
sty, nakręcony przed dziesięcioma laty z oka-
zji 90. urodzin Marty Eggerth, która w swoim 
czasie mogła się stać nawet wielką gwiazdą 
Hollywood.

Natomiast pieśni z repertuaru sławnego pol-
skiego tenora zaśpiewał Władysław Czepiec z 
Mostów. Na fortepianie akompaniowała mu 
Danuta Palowska.

Danuta Chwajol przypomniała też, że w 
listopadzie słuchacze MUR-u będą się mogli 
wybrać, dzięki współpracy z Górnośląskim 
Oddziałem Stowarzyszenia „Wspólnota Pol-
ska”, na dwa przedstawienia autorstwa Willia-
ma Szekspira do Teatru Stanisława Wyspiań-
skiego w Katowicach. Chodzi o „Poskromienie 
złośnicy” i „Hamleta”.  Zainteresowani wyjaz-
dami do Katowic powinni się zgłosić jak naj-
szybciej za pośrednictwem poczty elektronicz-
nej (zg@pzko.cz lub chwajol.danuta@seznam.
cz) lub telefonicznie (558 711 582) do 14 listo-
pada („Poskromienie złośnicy”) i 28 listopada 
(„Hamlet”).  (kor)

Tenor przypomniany w »Strzelnicy«

KUPON

...........................................
Nominowany do nagrody

...........................................
Imię i nazwisko głosującego

...........................................
Adres

...........................................
Tel/e-mail

Salonik muzyczny „Strzelnicy” pękał w środę w szwach.
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Tymi słowami przywitała pierwsza-
ków w bystrzyckiej podstawówce 
wróżka, która zaprosiła wszystkich 
przebierańców do wspólnej zabawy. 
Właśnie w poniedziałek pierwsza 
klasa obchodziła święto – Dzień 
Postaci z Bajek. Cała klasa wzię-
ła udział w bajkowych konkursach, 
labiryntach, plątaninkach, były tak-
że zagadki i puzzle bajkowe. Dwa 
Czerwone Kapturki rozdawały ła-

kocie z koszyczków. Krecik nie mógł 
być obecny, więc wysłał do Bystrzycy 
zeszyciki ze swym portretem. Pierw-
szoklasiści jeszcze nie potrafi ą pisać, 
więc przesyłają dla wszystkich dzie-
ci jesienne pozdrowienia i wierszyk, 
który im się bardzo podoba.

Uwaga. Przygotowaliśmy konkurs 
dla młodych plastyków. Jeżeli po-
doba wam się wierszyk, zróbcie ilu-
strację do niego i wyślijcie ją do 15 

listopada pierwszoklasistom w By-
strzycy. Młody artysta, który wyśle 
najciekawszą pracę otrzyma nagrodę
-niespodziankę.

Podajemy adres: 1. klasa, pani 
wych. mgr Andrea Opluštilová, SP 
im. S. Hadyny, Bystrzyca nr 366, 739 
95 Bystrzyca.

Andrea Opluštilová
Więcej zdjęć z Dnia Postaci z Ba-

jek znajdziecie na www.glosludu.cz

Młodzi Polacy znad Olzy mieli 
możliwość zapoznania się z dorob-
kiem kulturowym Rosjan, z historią 
i współczesnością tego fascynującego 
kraju, mogli również sprawdzić swo-
ją sprawność językową i udoskonalić 
ją. Jak powiedziała Ilona Omyła, wy-
jazd był bardzo udany i pod każdym 
względem spełnił wszelkie oczeki-
wania uczestników. – Jeśli chodzi o 
wrażenia gimnazjalistów, dowodem 
niech będą wspomnienia jednej z 
uczestniczek naszej wyprawy, które 
znajdują się poniżej – dodała Ilona 
Omyła.

ZNAD OLZY NA 
»DALEKI« WSCHÓD

W dniach od 26 września do 3 
października grupa zaawansowa-
nych młodych podróżników na-
szego „Gimpla” uczestniczyła we 
wspaniałej wycieczce do Moskwy 
i Sankt Petersburga. Wyjazd zo-
stał przygotowany przez „prywatne 
biuro podróży” w składzie: Barbara 
Kożusznik, Ilona Omyła i Barba-
ra Schoupal. Dopiero po powrocie 
uświadomiliśmy sobie, ile energii, 
poświęcenia i wolnego czasu wy-
magała organizacja tak fantastycz-
nej wycieczki, która pod wszystkimi 
względami była rewelacyjna.

Mając potrzebną wizę w naszych 
paszportach, 26 września o godz. 
11.00 wylecieliśmy z Wiednia do 
Moskwy. Pomimo zmęczenia, bo-
wiem w ten dzień wstaliśmy już o 
trzeciej nad ranem, zaraz po zakwa-
terowaniu w Moskwie wyruszyli-
śmy w celu zwiedzenia rosyjskiego 

„city”. Trzeba podkreślić, że organi-
zatorzy bardzo dobrze zaplanowali 
zakwaterowanie – mieszkaliśmy w 
samym centrum miasta! Na drugi 
dzień po obfi tym śniadaniu konty-
nuowaliśmy zwiedzanie, które trwa-
ło do późnych godzin wieczornych. 
Nocą czekał nas przejazd do Sankt 
Petersburga. 

Nie chcę tutaj zanudzać długim 
opisem i wyliczaniem zabytków 
Moskwy, wspomnę więc tylko te naj-
ważniejsze: Kreml, Plac Czerwony 

z cerkwią Wasyla Błogosławionego, 
Arbat, dom towarowy GUM. War-
to jednak wspomnieć, że Rosja kła-
dzie duży nacisk na bezpieczeństwo. 
Wszędzie, gdzie się poruszaliśmy 
– w metrze, na dworcu kolejowym, 
było trzeba przechodzić przez bram-
ki bezpieczeństwa. Na lotnisku w 
Moskwie musieliśmy nawet zdejmo-
wać buty.

Jak już wspomniałam, po pra-
wie dwóch dniach spędzonych w 
Moskwie przesunęliśmy się kilka-

set kilometrów na północ do Sankt 
Petersburga. Trzeba przyznać, że już 
sama podróż pociągiem była dla nas 
przeżyciem. Rzadko podróżuje się w 
otwartym wagonie, bez przedziałów, 
gdzie grupa 50 osób szykuje się do 
snu...

O ile Moskwa oszołomiła nas 
swoją wielkością, to w porównaniu 
z Sankt Petersburgiem była tylko 
„małą przystawką”. Miasto, które w 
czasie II wojny światowej było „ofi a-
rą” niemieckiej okupacji określanej 

mianem blokady Leningradu, może 
obecnie pokazać światu, ile cudow-
nych zabytków wartych jest podziwu: 
Nadbrzeże Pałacowe, Pałac Zimowy 
z Ermitażem, Gmach Admiralicji, 
Plac Senacki ze słynnym pomnikiem 
Piotra I, Peterhof – była letnia re-
zydencja carska i Park Dolny, gdzie 
znajdują się najbardziej atrakcyjne 
fontanny oraz kaskady, Carskie Sioło 
z pałacem carycy Katarzyny i słyn-
ną bursztynową komnatą. Po pięciu 
dniach spędzonych w Sankt Peters-
burgu uświadomiliśmy sobie w peł-
ni, dlaczego miasto to nazywane jest 
Wenecją Północy.

I znów przejazd pociągiem do 
Moskwy, tym razem już podróżuje-
my jak Cejrowski... Nic nas nie może 
zaskoczyć. W środę, wysiadając z po-
ciągu, dociera do nas, że za 12 godzin 
będziemy już ze swoimi bliskimi w 
Cieszynie. Lot z Moskwy do Wied-
nia, a następnie podróż małym auto-
karem. O godz. 23.00 wysiadamy w 
Czeskim Cieszynie pełni niezapo-
mnianych wrażeń.

W imieniu całej ekipy podróżni-
ków składam gorące podziękowania 
na ręce „prywatnego biura podróży” 
za organizację, opiekę, po prostu za 
wspaniały tydzień spędzony w Rosji. 
Podziękowania należą się również 
sponsorom – fi rmom z Republiki 
Czeskiej i Słowacji. Dzięki ich fi -
nansowemu wsparciu mogliśmy brać 
udział w tak wspaniałej wyprawie.

Karolina Hřebačková, kl. III A, 
jedna z uczestniczek

Więcej zdjęć z rosyjskich wojaży 
znajdziecie na www.glosludu.cz

NASZE SPRAWY

Witajcie w Bajkolandii...

POLSCY GIMNAZJALIŚCI Z WIZYTĄ W MOSKWIE I  SANKT PETERSBURGU

Tydzień zachwytów
Na przełomie września i października młodzież z Gimnazjum z Polskim Językiem Nauczania w Czeskim Cieszynie po raz pierwszy w historii wyjechała na wy-
cieczkę do Rosji. Dwunastoosobowa grupa uczniów z klas II-IV wyjechała z opiekunkami: Iloną Omyłą i Barbarą Kożusznik oraz główną organizatorką całej akcji, 
Barbarą Schoupal, absolwentką gimnazjum i studentką rusycystyki, do Moskwy i Sankt Petersburga. 
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Uczniowie z Bystrzycy czekają na wasze propozycje.

Dzień postaci z bajek, dlatego każdy pierwszoklasista musiał być przebrany.

Pamiątkowe zdjęcie uczestników wycieczki.

Wiersz o Bajeczkach
Wszystkie bajki świata razem się zebrały,
Która jest ważniejsza, bardzo się sprzeczały.
Która najpiękniejsza? Strasznie się kłóciły,
I choć księżyc je ponaglał, nic nie ustaliły!

Piękny jest Kopciuszek, wdzięczna Calineczka,
A Marysię – tę sierotkę, każdy zna od dziecka!
Jaś odważny, bo Małgosi w biedzie nie zostawił,
A Dratewka z wielkim smokiem sprytnie się rozprawił!
Do Królowej na Północy Gerda się wybrała,
Bardzo długą drogą przeszła, Kaja ratowała!
Koziołeczek tylko beknął, także w drogę ruszył,
Gdy usłyszał o Kaczątku, to się bardzo wzruszył....

Również wilki i czarownice strasznie się skłócili,
Bez nich przecież nie ma bajek – prawda Moi Mili?

I tak wszyscy od wieczora krzyczeli do rana,
I choć gardło ich bolało – prawda nie jest znana.
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CZYTAJ NAS CODZIENNIE!

www.glosludu.cz

G
L-

65
7

G
L-

61
4

G
L-

33
8

G
L-

56
2

Domov pro seniory
 Senior domy POHODA a.s. 

 ul. Palackého 1331
 739 61 Třinec-Lyžbice 

„Nie trzeba się zastanawiać, aby czynić dobro“.     
Goethe

Każdy z Was może przeżyć pogodną jesień życia...

Senior domy POHODA a.s. 

oferują całoroczny pobyt, 

wyżywienie i opiekę 

osobom powyżej 60 lat.

Tel.: 558 987 200 - 201

 731 659 023

www.seniordomypohoda.cz
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Společnost PressMetal-CZ, spol. s r.o. se strojírenským 
zaměřením (lisování, kovoobrábění), se sídlem v Třinci 

hledá vhodného uchazeče na pozici 

MANAŽER JAKOSTI
Požadujeme:
Vysokoškolské vzdělání – výhodou se zaměřením na management jakosti 

nebo certifikát manažera jakosti 
2 roky praxe na obdobné pozici při středoškolském vzdělání
Znalost ISO/TS 16 949 a orientace v technických normách
Znalost postupů FMEA, APQP, PPAP/PPF   
Znalost angličtiny na komunikativní úrovni, znalost němčiny výhodou
Uživatelská znalost práce na PC (MS Office, MS Outlook)
Výhodou znalost problematiky dodávek do automobilového průmyslu
Výhodou znalost práce s informačním systémem
Samostatnost i schopnost pracovat v týmu, spolehlivost, důvěryhodnost, 

vysoké pracovní nasazení, dobré organizační a komunikační schopnosti

Náplň práce:
Vedení a hodnocení reklamačních řízení
Stanovování a zajišťování nápravných opatření
Zajišťování cílů jakosti a programu zlepšování
Provádění zákaznických, procesních a výrobkových auditů
Spolupráce na projektech pro automobilový průmysl

Nabízíme:
mzdu dohodou od 14.000,- Kč do 28.000,-Kč
příspěvek na stravování a na penzijní připojištění
systém vnitropodnikového vzdělávání

Strukturované životopisy s uvedením názvu pozice zasílejte elektronicky 
na adresu horakova@pressmetal.cz nebo písemně na adresu provozovny: 

PressMetal-CZ, spol. s r.o., Staré Město 138, 739 61  Třinec, nejpozději 
do 30.11.2012.

STAVEBNINY WOREK 
– MATERIAŁY BUDOWLANE

oferujemy szeroki asortyment materiałów budowlanych 
w korzystnych cenach (Baumit, Murexin, 

Cemix, Porotherm, Presbeton, Pórobeton i inne)
Kompleks Gródek nr 80 (za piekarnią Bajusz)

Tel. 558 320 021, 737 647 873
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DRZWI i FUTRYNY

EUROOKNA JANOŠÍK
Profil 92 mm: U = 0,8 W/m2 K!
DRZWI ZEWNĘTRZNE   
OKUCIA, MONTAŻ

      Sklep: Třinec, Frýdecká 12,
 Tel. 558 325 172, 608 757 442
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Kancelaria adwokacka 
Mgr. Janusza Sabeli
poszukuje aplikanta 

adwokackiego/prawnika
Wymagania: ukończone studia 
prawnicze w Polsce albo Republi-
ce Czeskiej, dobra znajomość języ-
ka polskiego, prawo jazdy grupy B. 
Swe oferty prosimy kierować na 

e-mail: sabela@sabela.cz
Informacje o kancelarii

www.sabela.czG
L-

22
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Rozwiązanie krzyżówki z 27 października:
Poziomo:  1. STAFF  6. FILIP  9. ROZMIAR 10. ELDEY 11. ARMIA 12. KONTUSZ 
16. KUZBAS 17. TELEKS 18. STRATUS 19. TAJMYR 22. ZYGZAK 25. ZAPAŁ 
28. MEANDER 29. POECINA  30. ŻABOT 32. SALOME 35. ÓSEMKA 39. ANTY-
KWA 40. BIKINI 41. KNECHT 42. DEKANAT 45. TĘTNO 46. AWIZO 47. LEKO-
MAN 48. ŻARNA 49. AGATA.
Pionowo:  1. SZEJKAT  2. ANDRZEJ  3. FRYKASY  4. CZYN  5. KIPU 6. FRAZESY  
7. LEMIESZ  8. PRASSAK 13. OSTRZEŻENIE 14. TRAMP 15. STUZŁOTÓW-
KA 20. ALEJA  21. MANKO 23. GACIE 24. ASNYK 26. ARA 27. APO 31. BRY-
JA 32. SABOTAŻ 33. LOKATOR 34. MANDOLA 36. SANTANA 37. MACHINA 
38. ARTROZA 43. KEKS 44. NEMO. Rozwiązanie dodatkowe: PIJĘ JA, PIJESZ 
TY, KOMPANIJA CAŁA...

DLA MŁODZIEŻY   |   RELAKS

I powrócił syn marnotrawny. 

Przejmuję sztandar PopArtu 

z rąk Janusza Bittmara, który 

dzielnie walczył pod nim 

przez sześć miesięcy mojego 

uchodźstwa. Wstrząśnięci, a 

może zmieszani? To dobrze, 

bo na powitanie rzucam na 

stół recenzję najgłośniejsze-

go fi lmu sezonu – nowego 

Bonda. 

SKYFALL
Reż. Sam Mendes, 2012

50. urodziny trzeba odpowiednio 
uczcić. Dlatego najnowsza odsłona 
przygód Jamesa Bonda przypomina 
benefi s ku czci znanej osobistości – 
całość prowadzi doświadczony re-
żyser, który karmi wiernych fanów 
licznymi odsyłaczami do starszych 
fi lmów. A jak wyszedł z tej imprezy 
nasz solenizant?

Zacznijmy od fabuły. Widzowie 
wskakują w sam środek akcji, ob-
serwują Bonda biorącego udział w 
wirtuozerskim pościgu przez cen-
trum Istambułu. Po kilku minutach 
dochodzi do wypadku i Bond znika 
w odmętach rzeki. Podczas gdy w 
Londynie odbywają się przygoto-
wania do jego pogrzebu, agent pro-
wadzi obskurne życie w chatce przy 
tureckiej plaży. Z apatii i pijaństwa 
wyrywa go dopiero wieść o zamachu 
terrorystycznym na centralę MI6.

Bond wraca i zmuszony jest do 
ponownego przejścia przez testy 
sprawnościowe, w których – eufe-
mistycznie mówiąc – nie wychodzi 
najlepiej. Twarz Craiga od początku 
była sarkastyczną odpowiedzią na 
lalusiowatą kreację Brosnana, co w 
najnowszym fi lmie dodatkowo uwy-
puklają zbliżenia kamery. Nieogo-
lona twarz, problemy z alkoholem, 
stare szramy na ciele i na psychice... 
To nie jest agent, który po upadku z 
wysokości trzech pięter prostuje kra-
wat i odchodzi na bal.

Szefowa ukrywa przed Bondem 
żałosne wyniki jego sprawdzianu i 
wysyła go do Chin na niebezpieczną 
misję. Po epizodach w Szanghaju i 
Makau udaje mu się w końcu wpaść 
na trop i schwytać organizatora za-
machu. Okazuje się jednak, że anta-
gonista (w tej roli trochę zbyt ekspre-
syjny Javier Bardem w wersji blond) 
jest o wiele sprytniejszy, niż mogło 
się wydawać, Bond jest więc zmu-

szony do wycofania się na górzyste 
połacie Szkocji, gdzie przygotowuje 
się do ostatniego starcia.

Więcej zdradzić nie wypada, po-
nieważ reżyser i producenci wyraźnie 
poprosili wszystkich recenzentów 
o to, żeby nie ujawniali najważniej-
szych szczegółów fabuły. Dlatego 
widzowie przez większość fi lmu 
mogą się zastanawiać nad tym, czy 
„Skyfall” jest kryptonimem operacji, 
a może kodem oznaczającym innego 
agenta, mogą też poczuć się mile za-
skoczeni zakończeniem, które otwie-
ra drzwi do nowej koncepcji przygód 
Bonda. Zamykam więc klawiaturę na 
kłódkę, zobaczcie sami. Jak jednak 
przedstawia się nowy Bond z punktu 
widzenia warsztatu fi lmowego?

Krótko mówiąc: jest dobrze, ale 
mogło być o wiele lepiej. A wszyst-
ko dlatego, że producentom zabrakło 
ikry. W Hollywood kręci się bowiem 
dwa rodzaje fi lmów – fi lmy autor-
skie i producenckie, z miażdżącą 
przewagą tych drugich. Reżyserzy 
ekranizujący własne pomysły są ga-
tunkiem na wymarciu, absolutna 
większość produkcji zaczyna się od 
tego, że producent wykupuje prawa 
do ekranizacji, a następnie wybiera 
ekipę, która zajmie się jej zrealizo-
waniem. Jeżeli reżyser stwierdzi, że 
nie pasuje mu koncepcja albo wątek 
scenariusza, po prostu zostaje zastą-
piony kimś bardziej – ehm, ehm – 
„elastycznym”. 

Olbrzymim zwrotem w tym po-
dejściu była zmiana koncepcji fi lmów 
o Batmanie. Producenci wykazali się 
nie lada odwagą i oddali całą moc 
w ręce Christophera Nolana, który 
wykuł postać Mrocznego Rycerza na 
nowo i... odniósł oszałamiający suk-
ces. Od tego czasu wielbiciele ambit-
nego kina powinni całować grunt, po 
którym stąpa Nolan, ponieważ dzię-
ki niemu na odwagę zdobyło się wie-
lu producentów dzierżących w ręku 
prawa do innych serii – głupiutkie, 
nieszkodliwe fi lmy przeistoczyły się 

w porywające dramaty, scenarzyści 
w końcu zaczęli szkicować wielowy-
miarowych bohaterów.

Najnowszy Bond mógł pójść właś-
nie w tym kierunku, ponieważ właś-
ciciele praw „kupili” dla tej ekraniza-
cji naprawdę znane nazwisko. Sam 
Mendes jest reżyserem wybitnym, 
jego „American Beauty” i „Droga 
do zatracenia” należą już do kano-
nu hollywoodzkiej kinematografi i. 
Producenci jednak stchórzyli, nie 
poszli na całość, oddając Mendeso-
wi wszystko oprócz najważniejszego 
elementu – scenariusza. 

Film obfi tuje więc w cudownie, 
precyzyjnie doszlifowane sceny 
(wspaniały pojedynek w szklanej 
wieży chińskiego biurowca, rozmo-
wa Bonda z dziewczyną w kasynie), 
jednak scenariusz raz po raz po-
tyka się o poluzowane sznurówki. 
Antagonista przez dwadzieścia lat 
przygotowuje misterny plan zemsty, 

którego kulminacją jest niezdarna 
strzelanina w sali sądowej. Ostatnie 
starcie, epickie i bezkompromisowe, 
kończy się mdłym i mało intrygu-
jącym pojedynkiem, przypominają-
cym marną adaptację Szekspira. Co 
więc z tego, że reżyserowi przyszliw 
w sukurs jego wierni pomocnicy, że 
muzyką zajął się znakomity Th omas 
Newman a za kamerą zasiadł Roger 
Deakins?

Mimo wszystko nie można tutaj 
zastosować powiedzonka o kręceniu 
bata. „Skyfall” to kawał porządnej 
roboty i całkiem możliwe, że jeszcze 
kilka lat temu zostałby okrzyknięty 
arcydziełem kina akcji. Od tego cza-
su po prostu podniosła się poprzecz-
ka. Na pewno warto zobaczyć ten 
fi lm – i to na dużym ekranie.

Jest jednak jeden ważniejszy po-
wód, dlaczego nie chcę zbytnio 
krytykować żadnego fi lmu z „Crai-
gowskiej” trylogii. Po prostu boję się 
tego, co będzie dalej. Zakończenie 
„Skyfall” proponuje powrót do star-
szych koncepcji serii – a jeżeli ma to 
oznaczać wskrzeszenie tradycji wy-
muskanego kobieciarza z wyrzutnią 
rakietową w kapeluszu, to ja wysia-
dam.

WARTO, NIE WARTO?

* Samsara (reż. Ron Fricke) – po-
wrót reżysera niezapomnianej „Ba-
raki”. Trailer zapowiada symfonię 
obrazu i dźwięku, dokumentarny 
fresk przedstawiający kalejdoskop 
kultur zamieszkujących naszą plane-
tę. Oczekiwania są wysokie, pierwsze 
recenzje entuzjastyczne. 

* 7 dní hříchů (reż. Jiří Chlumský) 
– fi lm, który nie zachwyca wyko-
naniem, ale prawdopodobnie i tak 
narobi wiele szumu ze względu na 
kontrowersyjną tematykę. Drama-
tyczna historia młodego małżeństwa 
została bowiem wpisana w pierwsze 
powojenne lata w Sudetach, a auto-
rzy fi lmu dosyć bezwzględnie wpro-
wadzili najbardziej podłe charaktery 
z czesko-niemieckich granic – kola-
borantów, szabrowników i zdrajców, 
którzy nie wahali się pasożytować na 
tragedii swoich sąsiadów. 

I żyli długo i szczęśliwie, popija-
jąc martini za kierownicą Astona 
Martina. Th e End. Za dwa tygodnie 
sprezentuję Wam PopArt muzyczny, 
a więc – do przeczytania!

Archiwum recenzji na 
www.blog.jedzok.com  
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Rubrykę przygotował:

 DAREK JEDZOK

POZIOMO: 1. mięsień poruszający stawem 6. z plecakiem na szlaku 10. pol-
skie włókno poliestrowe 11. otrzymał winorośl od Dionizosa 12. wykarmiony 
przez wilczycę 13. klatka na ptactwo 14. ptasia budowla 18. może zastąpić 
sekretarkę 22. pociąg szybkobieżny 25. dziesiąta część procenta 26. kanciarz 
27. materiał wybuchowy do napełniania granatów 28. podtrzymuje siodło 
29. sąsiad Szweda 30. prawy dopływ Konga 34. uiszczenie należności 37. stan 
uniesienia 41. osobisty w portfelu 42. stolica Abchazji 43. akt woli organu 
państwowego 44. Winnetou 45. środek przeciwbólowy 46. pani z Tirany.
PIONOWO: 1. uciekinier 2. jezioro w Finlandii 3. ogłoszenie powiadamia-
jące o imprezie 4. lądowanie pod skocznią 5. dawna nazwa lutetu 6. zmniejsza 
je smar 7. wykarmiony przez wilczycę 8. nadaje blask diamentom 9. trujący 
półmetal 15. medyczne uśpienie 16. najwyższy stopień w marynarce wojennej 
17. wysłannik 19. fi glarz 20. rośnie przy brzegach jezior i tworzy szuwary 
21. wiedeńska dziełem Sobieskiego 23. parzystokopytny krętorożec z lasów 
Indonezji 24. chłosta 31. podstawowa jednostka kąta płaskiego 32. insty-
tucja zbierająca tajne informacje 33. jamochłon o ciele w kształcie parasola 
34. śnieżna wydma 35. duma 36. czynny wulkan na wyspie Bali 38. mięso na 
kotlety 39. imię Delona 40. płaszcz noszony przez Beduinów ROZWIĄZA-
NIE DODATKOWE (Autor sentencji: Iwan Kryłow).  Opr. JO

Juroszek sie naproł, jak niemiłosiernie 

stworzyni. Wraco do chałupy hrubo po 

północy i wrzeszczy:

– Ludzie, ludzie!

Pół dziedziny się obudziło, a Juroszek 

sie drze dali:

– Ludzie, ludzie!

Gorole powychodzili z chałup, rozglą-

dajóm sie, a tyn ożralec pyto:

– Ludzie, to wy też jeszcze nie spicie?

* * *

Rozbił sie okręt, ale Zynkowi sie udało 

uchycić belki. Minyło pore godzin i oto 

podpłynął jakisi statek. Zynek mówi:

- Nasz okręt utynył, jyny jo sie urato-

wał. Nie moglibyście mie zawiyźć na 

sąsiednióm wyspe? Tam miyszko cało 

moja rodzina.

- Niestety płynymy w przeciwnym kie-

runku.

Zynek przez chwile myśli, a potym 

prawi:

- Nie szkodzi. Tak bydzie jeszcze lep-

szy!

* * *
– Nazywom się Jan Sraczka – przed-

stawio sie w biurze nowy urzędnik. Na 

co insi:

– O, to pan mo rzodki nazwisko!

KRZYŻÓWKA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka. Termin 
nadsyłania rozwiązań upływa w czwartek 22. 11. br. o godz. 10.00. Nagrodę 
(do odbioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki z 27. 10. otrzymuje Domi-
nik Tomanek z Karwiny-Raju.

ALE HECA
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TVP 1 
6.00 Wodnikowe Wzgórze 6.25 
Marta mówi! 7.00 Słoneczna róg 
Unijnej (s.) 7.10 Las bliżej nas 7.30 
Rok w ogrodzie 8.00 Naszaarmia.
pl 8.25 SpongeBob Kanciastoporty 
8.55 Pingwiny z Madagaskaru 9.30 
Big Time Rush - Bardzo ważne buty 
10.00 Dom 11.40 Weekendowy 
magazyn fi lmowy 12.05 Wszyst-
ko przed nami (s.) 13.55 Zwierzęta 
świata - Jak ryba w wodzie 14.30 
Okrasa łamie przepisy 15.10 Regu-
ły miłości 17.00 Teleexpress 17.30 
Ojciec Mateusz (s.) 18.20 Gwiazdy 
na 60 lat TVP - przeżyjmy to jesz-
cze raz... 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.05 MŚ w rajdach 
samochodowych - Rajd Hiszpanii 
20.25 Komisarz Alex (s.) 21.25 Hit 
na sobotę - Władcy ognia 23.15 
Żywe trupy 0.10 Cesarskie cięcie. 

TVP 2 
5.50 Zmiennicy (s.) 7.00 M jak mi-
łość (s.) 8.00 Pytanie na śniadanie 
10.45 Barwy szczęścia (s.) 12.25 Ka-
baretowy Klub Dwójki 13.20 Bliskie 
i groźne spotkania Steve’a 14.00 Fa-
miliada (teleturniej) 14.40 Rodzin-
ka.pl (s.) 15.45 Czas honoru 16.35 
Słowo na niedzielę 16.50 Kocham 
Cię, Polsko! 18.00 Panorama 18.55 
Postaw na milion 20.00 Bitwa na 
głosy 22.05 Życie (s.) 0.05 Papiero-
we małżeństwo. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.15 Info Poranek 
7.45 Pasmo lokalne 9.15 Info Po-
ranek 10.55 Serwis sportowy 11.00 
Aktywni 50+ 11.15 Era Wynalazków 
11.55 Serwis sportowy 12.00 Świat i 
gospodarka 12.30 Serwis Info 13.00 
Debata po europejsku 13.30 Serwis 
Info 14.00 Raport z Polski - Ekstra 
14.15 Eurowiadomości 14.30 Serwis 
Info 14.55 Serwis sportowy 15.00 
Było, nie minęło - kronika zwia-
dowców historii. 15.45 Kronika rejsu 
15.55 Serwis sportowy 16.00 Studio 
Wschód 17.00 Pasmo loklane 20.00 
Prawdę mówiąc 21.00 Kod dostępu 
21.30 Serwis Info 21.45 Pasmo lo-
kalne 22.15 Losowanie Lotto 22.24 
60 lat razem 22.30 Serwis Info 23.03 
Sportowy Wieczór 23.25 Upadek 
Gubernatora cz. II 0.40 Świat i go-
spodarka. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Nowe przygody Scooby’ego 8.15 
Miś Yogi 8.45 Pinky i Mózg 9.15 
Scooby-Doo 2 9.45 Th e Looney Tu-
nes Show 2 10.15 Ewa gotuje 10.45 
Studio Weekend 12.00 Tylko taniec 
- Got to dance 14.15 Tylko muzyka 
- Must be the music 17.15 Trudne 
sprawy 18.15 Nieprawdopodobne, 
a jednak 18.50 Wydarzenia 19.30 
Świat według Kiepskich (s.) 20.05 
Marley i ja (komedia USA) 22.25 
Rajd ku słońcu (fi lm USA) 1.00 Mo-
tel (fi lm USA). 

TVC 1 
6.00 Mały kabaret telewizyjny 
6.25 Finley, samochodzik strażacki 
(s. anim.) 6.45 Klocki 6.55 Śledz-
twa świetlika Łucji (s. anim.) 7.10 
Lucky Luke na Dzikim Zachodzie 
(bajka) 8.35 Film o fi lmie „Kozia hi-
storia z serem” 8.50 Cudowne pieski 
(fi lm) 10.15 Wiadomości dla dzieci 
10.30 Świat TVC 10.55 My wszyscy 
uczęszczający do szkoły (s.) 12.00 
Tydzień w regionach 12.25 Hobby 
naszych czasów 12.50 Spostrzeże-
nia z zagranicy 13.00 Wiadomości 
13.05 Bajka 13.55 Iglica Pani Słońca 
(bajka) 14.30 Cech panien kutnogór-
skich (fi lm) 16.00 Uśmiechy Petra 
Skoumala 16.40 Poirot: Niemy świa-

dek (fi lm) 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.00 StarDance 21.40 Atleta 
roku 22.55 I zapadła ciemność (fi lm) 
0.25 Pr. rozrywkowy. 

TVC 2 
6.00 Ekopionierzy: Recyklacja 6.20 
Rewolucja radziecka w kolorze 7.05 
Lotniskowiec Enterprise: Krwawe 
wyspy Santa Cruz 8.00 Panorama 
8.30 Osobistość w Dwójce 8.35 
Nasza wieś 8.50 Magazyn folklo-
rystyczny 9.15 Ta nasza kapela 9.40 
Granice bez granic 10.10 Kultura.cz 
10.35 Teatr żyje! 11.05 Babel 11.30 
Architektura 12.00 Miłość (fi lm) 
13.25 Film o fi lmie „Kozia histo-
ria z serem” 13.40 Cudowne źródła 
14.05 Artmix 15.00 Las Królestwo 
15.25 Kamera w podróży: Turcja, 
brama Orientu 16.15 Cudowna pla-
neta 17.05 Ranczo pod Zieloną Sió-
demką (s.) 17.30 Kwiat róży (bajka) 
18.45 Wieczorynka 18.55 Meduza 
19.30 Moja rodzina 20.00 Mity i 
fakty historii 20.55 Morderstwo w 
przedziale (teatr) 22.25 04826 Jirous 
23.20 Heavy Metal (fi lm anim.) 0.55 
Czerwony Karzeł (s.). 

NOVA 
5.25 Skippy (s.) 5.50 Marynarz Po-
peye (s. anim.) 6.10 Co nowego u 
Scooby’ego? (s. anim.) 6.35 Monsu-
no (s. anim.) 7.05 Pingwiny z Ma-
dagaskaru (s. anim.) 7.35 Czaro-
dziejka Tara (s. anim.) 8.00 Hellcats 
(s.) 8.55 Doktor Hollywood (fi lm) 
11.00 Przyprawy 12.00 Dzwoń do 
TV Nova 12.30 Ostatni mohikanin 
(fi lm) 14.15 Diabeł z trzema złotymi 
włosami (fi lm) 15.50 I kto to mówi 
II (fi lm) 17.30 Poradnik domowy 
18.40 Przysmaki Babicy 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 India-
na Jones i ostatnia krucjata (fi lm) 
22.50 Zasady walki II: Zdrada (fi lm) 
1.15 Mroźny wiatr (fi lm). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 6.55 Ninjago (s.) 
7.25 Klub przyjaciół Myszki Miki 
7.55 Zabawa 8.30 Salon samochodo-
wy 9.50 Columbo (s.) 11.25 Czechy 
i Słowacja mają talent 13.40 Góra 
Dantego (fi lm) 15.55 Morderstwa 
w Midsomer (s.) 18.00 Reporterzy 
po twojej stronie 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne 19.50 VIP 
wiadomości 20.00 Narzeczony mimo 
woli (fi lm) 22.25 Wybraniec śmierci 
(fi lm) 0.25 Annapolis (fi lm). 
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TVP 1 
5.30 Król Maciuś Pierwszy 7.00 
Transmisja Mszy Świętej z Sanktu-
arium Bożego Miłosierdzia w Kra-
kowie-Łagiewnikach 8.00 Tydzień 
8.25 Magazyn Ligi Mistrzów 8.55 
Ziarno 9.35 Jak to działa - program 
popularnonaukowy 10.40 Siedem 
życzeń 11.40 Święto Niepodległości 
- transmisja z uroczystości na Pl. Pił-
sudskiego w Warszawie 13.15 Anioł 
Pański 13.30 Wideoteka - 60 hitów 
na 60 lat! 14.10 BBC w Jedynce 15.10 
Trędowata 17.00 Teleexpress 17.25 
Komisarz Alex (s.) 18.20 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 19.00 Wieczoryn-
ka 19.30 Wiadomości 20.00 MŚ w 
rajdach samochodowych - Rajd Hi-
szpanii 20.20 Siła wyższa (s.) 21.15 
Zakochana Jedynka - Ja wam pokażę! 
23.25 Pułkownik Kwiatkowski. 

TVP 2 
5.50 M jak miłość (s.) 6.50 Bar-
wy szczęścia (s.) 7.55 Tata - mama 
9.40 Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat - Jedzenie dżungli 10.15 
Prymas, trzy lata z tysiąca 12.10 
Gwiazdy w południe - Taxi 4 14.00 
Familiada (teleturniej) 14.40 Bitwa 
na głosy 16.20 Na dobre i na złe (s.) 

17.25 Kocham to, co lubię 18.00 Pa-
norama 18.55 Kabaretowa Noc Li-
stopadowa 2012 21.25 Czas honoru 
(s.). 22.25 Paradoks - Oaza spokoju 
23.20 Please fi nd - Henryk Mikołaj 
Górecki 0.35 Karty śmierci. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.15 Info Pora-
nek 6.30 Serwis Info Poranek 7.12 
Teraz kobiety 07.45 Pasmo lokal-
ne 8.36 Info Poranek 9.00 Polska 
według Kreta 10.00 Głos Mediów 
10.45 Info Poranek 10.55 Serwis 
sportowy 11.00 Teleplotki 11.30 
Serwis Info 11.55 Serwis sporto-
wy 14.15 Czas na jazdę 14.55 Ser-
wis sportowy 15.00 Kościół z bliska 
15.30 Serwis Info 16.00 60 lat razem 
16.15 Reportaż TVP Info: Red, Hot, 
Chile - Polska 17.00 Pasmo lokal-
ne 20.00 Listy gończe 20.30 Serwis 
Info 20.50 Młodzież kontra 21.45 
Pasmo lokalne 22.30 Serwis Info 
23.00 Sportowa niedziela 23.25 TV. 
Nostalgia 0.25 Teleplotki 0.55 Głos 
Mediów (s.). 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Animki. Ferie wiosenne 8.15 Gang 
Misia Yogi 8.45 Pinky i Mózg 9.15 
Scooby-Doo 9.45 Th e Looney Tu-
nes Show 2 10.15 Sylwester i Twee-
ty na tropie 10.45 Ania z Zielonego 
Wzgórza 12.45 Skazani na siebie 
(komedia USA) 15.05 Zagniewani 
młodociani (komedia USA) 16.45 
Hotel 52 (s.) 17.45 Przyjaciółki (s.) 
18.50 Wydarzenia 19.30 Państwo 
w państwie 20.00 Szklana pułapka 
(fi lm USA) 22.40 Kości (s.) 23.40 
Głosy (s.) 0.50 Po napadzie (fi lm 
USA). 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.30 
Tańcz 6.40 Babar (s. anim.) 7.05 Ta-
jemnice starożytnego Rzymu 7.35 
Studio Kolega 9.45 Kalendarium 
10.00 Kamera na szlaku 10.30 Obiek-
tyw 11.05 Dynastia Novaków (s.) 
12.00 Pytania Václava Moravca 13.00 
Wiadomości 13.05 Bajka o wierno-
ści 14.15 Zła krew (s.) 15.30 Sprawy 
detektywa Murdocha (s.) 16.20 Ja 
nie jestem sobą (fi lm) 17.50 Historie 
sław - Jiří Šlitr 18.55 Prognoza po-
gody, wiadomości, sport 20.00 Ach, 
te morderstwa! (s.) 21.35 168 godzin 
22.05 Strażnik dusz (s.) 23.05 Ko-
misarz Moulin: L jak Lennon (fi lm) 
0.25 13. komnata Jana Vokurki. 

TVC 2 
6.00 Magazyn religijny 6.25 Ushuaia 
6.55 Kolory życia 7.50 Dom w sercu 
Europy 8.00 Panorama 8.30 Osobi-
stość w Dwójce 8.35 Czechosłowacki 
tygodnik fi lmowy 8.50 Poszukiwania 
czasu utraconego 9.10 J.M.W. Tur-
ner 10.05 Kultura.cz 10.35 Dołącz 
do nas 10.45 Nie poddawaj się 11.00 
Obrońca 11.30 Historie dla Natalii 
11.45 Chcesz mnie? 12.00 Poza na-
wiasem 12.15 Rio Lobo (fi lm) 14.05 
Dotyk wody 14.55 Słowo na nie-
dzielę 15.00 Magazyn chrześcijań-
ski 15.25 Przez ucho igielne 15.50 
Magazyn religijny 16.20 Nieznani 
bohaterowie 16.50 Natura bez gra-
nic 17.15 Królestwo natury 17.45 
Był sobie... kosmos (s. anim.) 18.10 
Bert i Ernie 18.15 Brzydkie kacząt-
ko i ja (s. anim.) 18.45 Wieczorynka 
18.55 Czerwony Karzeł (s.) 19.30 
Moja rodzina 20.00 Żegnaj, Cze-
chosłowacjo 21.05 Czarna żmija (s.) 
21.40 Na pływalni z P. Tremaynem 
22.05 Filary ziemskie (s.) 23.05 Za-
pomniane transporty do Polski 0.40 
Fado (fi lm). 

NOVA 
5.55 Marynarz Popeye (s. anim.) 
6.15 Sylwester i Tweety (s. anim.) 
6.30 Spiderman (s. anim.) 6.55 

Monsuno (s.) 7.25 Pingwiny z Ma-
dagaskaru (s. anim.) 7.50 Flash 
Gordon (s.) 8.45 Jaś Fasola (s.) 9.20 
Pościg (s.) 10.15 Motyw morderstwa 
(fi lm) 12.15 Spotkałem go w zoo 
(fi lm) 13.45 Moto GP: MŚ w Wa-
lencji 15.30 Bruce i Lloyd dorywają 
Smarta (fi lm) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości, sport, pogoda 17.40 
Nieustraszony (bajka) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Narze-
czona diabła (fi lm) 22.40 Odłamki 
23.10 Adwokat diabła (fi lm) 2.05 
Młody Van Helsing (s.). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 7.10 Ninjago 
(s. anim.) 7.40 Klub przyjaciół 
Myszki Miki 8.10 Tajemnice II woj-
ny światowej (s. dok.) 9.20 Prima 
Świat 9.55 Rosemary & Th yme (s.) 
11.00 Partia 11.40 Poradnik domo-
wy 13.05 Nowy dom 13.55 Nora 
Roberts – Przeklęta zatoka (fi lm) 
15.55 Morderstwa w Midsomer (s.) 
18.00 Kiedy tato gotuje 18.55 Wia-
domości, wiadomości kryminalne 
19.50 VIP wiadomości 20.15 Cze-
chy i Słowacja mają talent 22.20 Plan 
lotu (fi lm) 0.25 Zabójcze umysły (s.) 
PONIEDZIAŁEK 12 listopada

TVP 1 
5.55 Kawa czy herbata? 8.30 Do-
misie 9.00 BBC w Jedynce - Ol-
brzymy Oceanów 10.00 Nie ma jak 
Polska - Podkarpacie 10.30 Plebania 
(s.) 11.00 Moda na sukces (s.) 11.25 
Okrasa łamie przepisy 12.00 Wiado-
mości 12.05 Agrobiznes 12.35 Natu-
ra w Jedynce 13.45 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 14.20 Wideoteka - 60 
hitów na 60 lat! 15.00 Wiadomości 
15.20 Na kłopoty... Bednarski (s.) 
16.25 Moda na sukces (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 17.50 Klan (s.) 18.20 
Wszystko przed nami (s.) 18.45 Ga-
leria (s.) 19.10 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.20 Teatr Telewizji - 
Pielgrzymi 21.55 Oglądaj z Andrze-
jem Fidykiem - Duży świat malut-
kich ludzi 23.00 Panny i wdowy 0.00 
Wniebowzięci 0.55 Sobie król. 

TVP 2 
5.55 Licencja na wychowanie (s.) 
7.05 M jak miłość (s.) 8.00 Pytanie 
na śniadanie 10.45 Rodzinka.pl (s.) 
11.55 Coś dla Ciebie 12.30 Kocham 
Cię, Polsko! 13.35 Barwy szczęścia 
(s.) 14.15 Świat bez tajemnic - Nie-
bezpieczna Ziemia 15.10 Ja to mam 
szczęście! (s.) 15.45 Panorama Kraj 
16.05 Rodzinka.pl (s.) 17.10 Castle 
(s.) 18.00 Panorama 18.50 Jeden z 
dziesięciu 19.30 Ja to mam szczęście! 
(s.) 20.05 Barwy szczęścia (s.) 20.40 
M jak miłość (s.) 21.45 Tomasz Lis 
na żywo 22.50 Złote berło dla Je-
rzego Stuhra 23.50 Poniedziałek z 
gwiazdami - Karate po polsku 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.15 Info Poranek 
7.00 Serwis Info 7.45 Info Poranek 
7.53 Twoja@sprawa 8.03 Gość po-
ranka 8.20 Info Poranek 9.10 Gość 
poranka 10.10 Biznes - otwarcie dnia 
10.21 Info Poranek 10.45 Gość po-
ranka 10.55 Serwis sportowy 12.20 
Biznes 12.30 Serwis Info 12.55 Ser-
wis sportowy 14.10 Raport z Polski 
15.00 Serwis Info 15.15 Rozmowa 
dnia 16.00 Raport z Polski 16.50 
Biznes 17.00 Pasmo lokalne 20.00 
Infoexpress 20.10 Minęła 20ta 21.05 
Telekurier 21.30 Serwis Info 21.45 
Pasmo lokalne 22.30 Info Dzien-
nik 23.15 Sportowy Wieczór 23.30 
Afryka mojego dzieciństwa 0.35 In-
foexpress 0.45 Minęła 20ta. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Nowe przygody Scooby’ego 8.00 

Pinky i Mózg 8.25 Scooby-Doo 2 
8.55 Rodzina zastępcza (s.) 9.25 I 
kto tu rządzi? 10.00 Synowie, czyli 
po moim trupie! 10.30 Świat według 
Kiepskich (s.) 11.00 Dlaczego ja? 
12.00 Hotel 52 (s.) 13.00 Dom nie 
do poznania 14.00 Pierwsza miłość 
(s.) 14.45 Trudne sprawy 15.50 Wy-
darzenia 16.15 Interwencja (mag.) 
16.30 Malanowski i partnerzy 17.00 
Dlaczego ja? 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Świat 
według Kiepskich (s.) 20.05 Hellboy 
(horror USA) 22.25 Droga do Zatra-
cenia (fi lm USA) 0.50 Układy 4 (s.) 
1.50 Zagadkowa noc.

TVC 1 

5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 101 dalmatyńczy-
ków (s. anim.) 9.25 Cech panien 
kutnogórskich (fi lm) 11.00 Pr. roz-
rywkowy 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Sama w domu 14.00 
Bananowe rybki 14.40 Televarieté 
16.00 Podróżomania 16.35 AZ kwiz 
17.00 Talk-show Jana Krausa 17.45 
Czarne owce 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Pr. rozrywkowy 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.00 Dziki kraj (s.) 21.00 Podróż 
doliną rzeki Douro 21.25 Reporte-
rzy TVC 22.05 Anatomia prawdy 
(s.) 22.45 Na tropie 23.10 Tajniacy 
(s.) 0.05 Obiektyw 0.35 Kamera na 
szlaku. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.00 Telewizyjny klub niesłyszących 
9.30 Natura bez granic 10.00 Kame-
ra w podróży: Turcja, brama Orien-
tu 10.50 Spostrzeżenia z zagranicy 
11.00 Cudowne źródła 11.20 Nasza 
wieś 11.35 Magazyn chrześcijański 
12.00 Przez ucho igielne 12.30 W 
piątym rzędzie na koncercie Merty 
13.10 Street art 14.05 Czechosłowa-
cki tygodnik fi lmowy 14.20 Niezna-
ni bohaterowie 14.50 Rewolucja ra-
dziecka w kolorze 15.35 Mity i fakty 
historii 16.30 Ushuaia 17.00 Planeta 
YÓ 18.20 Zaczarowane przedszkole 
18.45 Wieczorynka 18.55 Phineas i 
Ferb (s.) 19.25 Niesamowite historie 
(s.) 19.50 Wiadomości w j. migowym 
20.00 Rewolucja radziecka w kolorze 
20.55 Katastrofy lotnicze 21.40 Ka-
pryśne lato (fi lm) 23.00 Nasza klasa 
(fi lm) 0.40 TVC Live: Lucie Bílá na 
Žofínie. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.55 Uli-
ca (s.) 9.55 W pułapce Ziemi (fi lm) 
11.45 Tescoma ze smakiem 12.00 
Południowe wiadomości, sport, po-
goda 12.35 Kochane kłopoty (s.) 
13.35 Dr House (s.) 14.30 Bez śladu 
(s.) 15.30 Prawo i porządek: Zbrod-
niczy zamiar (s.) 16.30 Przyjaciele 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomo-
ści, sport, pogoda 17.30 Mentalista 
(s.) 18.25 Ulica (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Ogólniak 
z o.o. (s.) 21.50 Helena (s.) 22.15 
Comeback (s.) 22.55 Nocne wiado-
mości, sport, pogoda 23.30 Dynastia 
Tudorów (s.) 0.30 Big Game. 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 6.55 Nowe gli-
ny (s.) 7.50 Pan Złota Rączka (s.) 
8.35 M.A.S.H. (s.) 9.25 Nakryto 
do stołu! 10.15 Diagnoza morder-
stwo (s.) 11.15 Schimanski: Fałszy-
wa gra (fi lm) 13.10 Castle (s.) 14.05 
Komisarz Rex (s.) 15.05 Strażnik 
Teksasu (s.) 16.05 Godzina decyzji 
(fi lm) 18.00 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminal-
ne 19.50 VIP wiadomości 20.00 Po-
wroty do domu (s.) 21.35 Kulinarny 
reality-show 22.45 Pr. rozrywkowy 
23.25 American Pie 3 (fi lm) 1.30 
Zabójcze umysły (s.).
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CO W KINACH

HAWIERZÓW – Centrum: Hotel 
Transylwania (10-12, godz. 15.30); 
Dwoje do poprawki (10, 11, godz. 
17.45); Super Clasico (10, 11, godz. 
18.00); Svatá čtveřice (10, 11, godz. 
20.00); Bogowie ulicy (10, 11, godz. 
20.30); KARWINA – Ex: Čertova 
nevěsta  (11, godz. 16.00); Histeria – 
romantyczna historia wibratora (11, 
godz. 18.30); Krew i honor (12, godz. 
19.00); TRZYNIEC – Kosmos: 
Hotel Transylwania (10, 11, godz. 
15.30); Kozí příběh se sýrem (10, 11, 
godz. 17.30); Kronika opętania (10, 
11, godz. 20.00); CZ. CIESZYN – 
Central: Saga Zmierzch: Zaćmie-
nie (10, 11, godz. 17.00); Miś (10, 
11, godz. 19.00); BYSTRZYCA: 
Dziennik zakrapiany rumem (10, 
godz. 18.00); JABŁONKÓW: Geo-
rge Harrison: Living In the Material 
World (11, godz. 18.00); CIESZYN 

– Piast: Asterix i Obelix: W służbie 
jej królewskiej mości (10-12, godz. 
14.00, 16.15); Pokłosie (10-12, godz. 
18.30, 20.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05, so: godz. 17.30 Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
JABŁONKÓW – Polski chór para-
fi alny oraz MK PZKO zapraszają z 
okazji Święta Niepodległości RP na 
mszę św. w intencji Ojczyzny w nie-
dzielę 11. 11. o godz. 16.00 do kapli-
cy ss. elżbietanek. Po mszy  o godz. 
17.00 w sali Domu PZKO poeta 
Kazimierz Józef Węgrzyn przeczyta 
swoje wiersze patriotyczne, dyry-
gentka chóru parafi alnego Daniela 

Sławińska zaśpiewa pieśni Moniusz-
ki i Chopina, a na zakończenie przy-
pomnimy sobie pieśni żołnierskie.
KARWINA – Klub Seniora „Przy-
jaźń” zaprasza swoich członków i 
przyjaciół na spotkanie, które od-
będzie się w poniedziałek 12. 11. o 
godz. 17.30 w salce PZKO Karwina
-Nowe Miasto. W programie występ 
oktetu „Hejnał-Echo” i omówienie 
wigilijki Klubu.
CZ. CIESZYN – Zarząd MK 
PZKO Park Sikory zaprasza człon-
ków i sympatyków Koła na prelekcję 
Marka Środy, fi toterapeuty, właś-
ciciela sklepu ze zdrową żywnością 
przy ul. Głębokiej w Cieszynie, pt. 
„Krainy długowieczności – odkry-
wanie sekretów zdrowia, szczęścia i 
młodości”, która odbędzie się w pią-
tek 16. 11. o godz. 18.00 w salce Koła 
przy ul. Fabrycznej 23.
KLUB 99 – Spotyka się w ponie-
działek 12. 11. o godz. 9.30 w Kar-
winie-Frysztacie na Rynku przed 
Zamkiem.

LIGOTKA KAMERALNA – MK 
PZKO Ligotka Kameralna zaprasza 
na akademię z okazji 65-lecia PZKO 
17. 11. o godz. 17.00 w sali Domu 
Kultury w Ligotce Kameralnej.

PTTS „BŚ” – Zaprasza na wyciecz-
kę pieszą W 30 z Nydku na Soszów i 
Stożek. Odjazd z dworca kolejowego 
w Cz. Cieszynie w sobotę 17. 11. o 
godz. 7.19. Autobus z Bystrzycy o 
godz. 8.00. Rejestracja na Soszowie 
do godz. 10.00. Inf. tel. 605 783 338. 
Prosimy zabrać dowody osobiste.
SIBICA – Zarząd MK PZKO za-
prasza na prelekcję Tadeusza Fran-
ka pt. „Wenezuela – wśród Indian 
w delcie Orinoko” w piątek 16. 11. 
o godz. 17.00 do Domu PZKO. Po 
prelekcji zapraszamy na spotkanie 
towarzyskie przy herbacie.
SKRZECZOŃ – MK PZKO za-
prasza na spotkanie z okazji 65-lecia 
Koła, które odbędzie się w sobotę 
17. 11. o godz. 15.30 w Domu 
PZKO. W programie wystąpią ze-
społy Koła, zaprezentowana zostanie 

historia Koła – zdjęcia i fi lmy z dzia-
łalności.
WĘDRYNIA – Zarząd MK PZKO 
zaprasza na Uroczystą akademię z 
okazji 65-lecia PZKO, która  od-
będzie się w sobotę 10. 11. o godz. 
16.00 w Czytelni. W programie wy-
stąpią dzieci z przedszkola, szkoły 
oraz nasze zespoły w wspólnej rewii. 
Po programie spotkanie towarzyskie 
– DJ Bogdan Raszka. Smaczny bufet 
zapewniony.

OFERTY
OGRODNICTWO WĘDRY-
NIA. Sprzedaż drewna opałowego 
– buk cięty, szczypany lub metrów-
ki. Zapewniamy transport. Tel.: 737 
865 353. GL-639 

ŻALUZJE z montażem, remonty. 
Inf. tel.: 604 192 092, 558 742 676.
 GL-610

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770.  GL-505

RENOWACJA WANIEN, tel. 
0048 501 707 632. GL-632

WYSTAWY
FOTOKLUB Jabłonków zaprasza 
na wystawę o okazji 25. rocznicy 
założenia klubu pt. „Opět v kultur-
ním domě” do 10. 11. w godz. 10.00-
17.00.

MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 20. 12. 
wystawa pt. „Mionszcz”; stała eks-
pozycja „Obrazki z przeszłości Ślą-
ska Cieszyńskiego”. Czynne: wt-pt: 
8.00-16.30.

SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka: do 18. 11. wysta-
wa pt. „Střepiny ve stromech – pa-
mětníci války”; stała ekspozycja „Mi-
gawki z historii Karwiny”. Czynne: 
wt-pt: 8.00-16.30, so: 9.00-13.00, 
nie: 13.00-17.00.

SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariański 14: do 28. 2. 
2013 wystawa „Jabłonkowski prze-
smyk – brama do Śląska”; wystawa 
stała „Z przeszłości Jabłonkowa i 
okolicy”. Czynne: wt-pt: 8.00-16.30.

SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, Do Muzeum 89: do 31. 1. 2013 
wystawa pt. „Następny, proszę!”. 
Czynna: po-pt: 8.00-16.30.

SALA WYSTAW w Orłowej, 
Masaryka 985: stała ekspozycja „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”. 
Czynna: po-pt: 8.00-16.30.

CO ZA OLZĄ
CIESZYN, Książnica Cieszyń-
ska, ul. Mennicza 46: do 8. 2. 2013 
wystawa pt. „Na drodze do zapo-
mnienia. Polacy na Zaolziu w latach 
1920-1989”. Czynna: wt-pt: 8.00-
18.00, so: 9.00-15.00.
CIESZYN, Dom Narodowy, Ry-
nek 12: 11. 11. o godz. 12.30 kon-
cert w wykonaniu cieszyńskiego trio 
wiedeńskiego w składzie: Urszula 
Chwastek, Grażyna Durlow, Ewa 
Kocurek.
CIESZYN, MUZEUM DRU-
KARSTWA, Głęboka 50, galeria 
„Przystanek Grafi ka”: do 16. 11. 
wystawa Aleksandry Mazur-Wilk 
pt. „Magia końskiego świata”. Czyn-
na: wt-pt: 10.00-17.00.
WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: czynne co-
dziennie 9.00-18.00. 

INFORMATOR

Róże są piękne, bo kwiaty mają,

lecz są nietrwałe, bo przekwitają,

a Wasza miłość niech się rozwija,

niech trwa na wieki i nie przemija.

Dnia 10. 11. 2012 mija 50 lat, kiedy na  
ślubnym kobiercu stanęli

państwo 
IRENA i KAROL 
SMOLONIOWIE

z Żukowa Górnego. Z tej okazji, Kochani Rodzice, życzymy Wam dużo 
zdrowia, pomyślności i zadowolenia na dalsze lata. Za Waszą miłość, trosk-
liwość i cierpliwość oraz za wychowanie  i za pomoc rodzicielską dziękują 
córki Regina i Gabriela z mężami oraz  czwórka wnucząt – Gabriela, Da-
niela, Iza i Marek.  GL-671

Jakże to chwila radosna i błoga,

jeśli w jedności, pośród różnej doli,

wspólna małżonków przebyta już droga,

a Bóg im dalej iść jeszcze pozwoli.

Z okazji 40. rocznicy ślubu mojej 

siostrze HALINCE i szwagrowi MIETKOWI DWOROKOM 
życzenia wszystkiego najlepszego na dalsze wspólne lata życzy Maryla z całą 
rodziną.  GL-694

Wczoraj, 9. 11. 2012, minęła 20. rocznica śmierci naszego 
Kochanego

śp. WILHELMA BONCZKA

z Czeskiego Cieszyna. Wszystkich, którzy Go znali i sza-
nowali, prosimy o chwilę wspomnień. Najbliżsi.  GL-686

Policz ich między świętych Twoich w wiekuistej chwale.

W dniu 8. 11. 2012 minęło 11 lat, kiedy przestało bić 
szlachetne serce mojej Ukochanej Żony

śp. RÓŻY MOTLOCH
ze Stonawy. Wszystkich, którzy Ją znali i zachowali w 
życzliwej pamięci, o chwilę wspomnień wraz z modlitwą 
prosi mąż Erich.  RK-202

Kto w sercu żyje, nie umiera.

Dnia 13. 11. obchodziłaby 81. urodziny nasza Kochana

śp. JAROSLAVA CIEŚLAROWA

z Trzyńca. Wspominają najbliżsi.  GL-697

Można odejść na zawsze, by stale być blisko.
    ks. Jan Twardowski 

Dzisiaj, 10 listopada, mija pierwsza rocznica, kiedy na zawsze ucichło serce 
naszego Kochanego Wujka i Szwagra

śp. STANISŁAWA SZTUŁY

z Karwiny-Darkowa, a w dniu 13. 11. 2012 obchodziłby swoją 86. rocznicę 
urodzin. O chwilę zadumy, wspomnień i modlitwę  proszą najbliżsi. RK-203

Nie umarł, kto żyje w pamięci.

Dnia 14. 11. minie 20. rocznica śmierci

śp. KAROLA CIENCIAŁY

z Trzyńca-Łyżbic. O chwilę wspomnień prosi córka z ro-
dziną.  GL-701

W naszych sercach jesteś stale z nami... 

Dnia 12 listopada obchodziłby swoje 80. urodziny

śp. KAROL RECMANIK

z Cierlicka. Z miłością wspominają córka i syn z rodzina-
mi.  RK-204

Tyle życia, ile pamięci.

Dziś mija 100. rocznica urodzin naszej Kochanej

śp. MARTY FARNEJ

z Suchej Średniej. Z miłością i wdzięcznością wspomina 
córka z rodziną.  AD-117

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA
NEKROLOGI
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Z  bólem w sercu podajemy do wiadomości, że dnia 8. 11. 2012 zmarł 
w wieku 63 lat nasz Ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek, Teść, Brat, Szwa-
gier, Wujek 

śp. JÓZEF SCHMIDT

z  Karwiny-Nowego Miasta. Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się 
w poniedziałek 12. 11. 2012 o godz. 14.00 z sali obrzędów pogrzebowych 
w Karwinie-Raju. Zasmucona rodzina.  RK-205

Składam serdeczne podziękowania wszystkim krewnym, przyjaciołom, 
sąsiadom i znajomym za złożone mi wyrazy szczerego współczucia, za 
wieńce, kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie mojego Brata 

śp. BRONISŁAWA BEDNARZA

Szczególne podziękowania kieruję do ks. proboszcza Mariana Pospě-
chy za dostojne przeprowadzenie uroczystości pogrzebowej. Za piękną 
oprawę muzyczną i pieśni dziękuję Władysławowi Ruskowi, połączonym 
chórom z  Orłowej-Lutyni i Lutyni Dolnej, chórowi „Hejnał-Echo” z 
Karwiny oraz kolegom byłego ChNP, solistom zespołu „Dziołchy i Syn-
cy z Kolónije” Joannie Bystroń i Michałowi Rzeszutowi wraz z kapelą. 
Serdeczne podziękowania kieruję do Leona Kasprzaka za dostojne prze-
mówienie oraz pomoc przy organizacji pogrzebu; Jadwidze Palowskiej, 
Małgosi Sikorze, Wiesławowi Januszowi i Władysławowi Kristenowi 
za wzruszające słowa pożegnania. Dziękuję koleżankom nauczycielkom 
byłej PSP w Karwinie-Nowym Mieście, zespołowi „Gizdy”, pedagogom 
Przedszkola i PSP w Karwinie-Frysztacie, przyjaciołom MK PZKO w 
Karwinie-Starym Mieście oraz PSP, zespołowi „Skotnica” i MK PZKO 
w Orłowej-Lutyni. 
Dziękuję wszystkim za okazany szacunek Zmarłemu, jak również współ-
czucie w tych bolesnych dla mnie chwilach. Ilona Bednarz.  RK-206
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MARIUSZ SOBALA, POLSKI POMOCNIK TRZECIOLIGOWEJ SLAVII ORŁOWA:

Piłkarz to nie ciastko z cukierni
– Pytanie za trzy punkty. Kto jest najlepszym polskim piłkarzem biegającym obecnie po zaolziańskich boiskach? – z taką zagadką zadzwonił do mnie Bronisław 

Schimke, sekretarz Karwińskiego Powiatowego Związku Piłki Nożnej, zagorzały kibic sportowy. Piłem właśnie w redakcji swoją trzecią poranną kawę, która wbrew 

pozorom nie przyspieszyła pracy mózgu. 26-letni Mariusz Sobala, pomocnik trzecioligowej Slavii Orłowa – oto bohater naszej zagadki. Pochodzący z Suchej Beskidz-

kiej piłkarz przebojem wdarł się w trzecioligowy skład Slavii, która w roli beniaminka MŚLF spisuje się wyśmienicie. Podopieczni trenerów Lubomíra Vlka i Josefa 

Jadrnego po czternastu kolejkach zajmują w tabeli siódmą lokatę. – Zdobyliśmy do tej pory 23 pkt., przydałyby się jeszcze trzy do końca jesiennej rundy. To cel całej 

drużyny – zdradził nam Mariusz Sobala.

OFERTA

DZIŚ WALKA WACH – KLICZ-
KO. Mariusz Wach okazał się cięż-
szy od Władimira Kliczki podczas 
ważenia przed walką o mistrzostwo 
świata w wadze ciężkiej czterech 
federacji: WBA, WBO, IBF i IBO. 

Dziś w nocy obaj pięściarze zmie-
rzą się na ringu w Hamburgu. Polak 
wniósł na wagę 113,8 kg. Broniący 
tytułów mistrza świata Władimir 
Kliczko okazał się nieco lżejszy. 
Ukrainiec ważył 112 kg.   Opr. (jb)

II LIGA HOKEJA

WSECIN – HAWIERZÓW  4:1
Tercje: 1:0, 1:1, 2:0. Bramki i asysty: 11. Podešva (Du-
bec), 39. Zúbek (Vrána, Vaněk), 44. Podešva, 60. Podešva 
(Dubec) – 36. Kolařík (Stránský, Hegegy). Hawierzów: 
L. Daneček – Prokop, Vydra, Krisl, Balčík, Hegegy, Jonáš, 
Hartmann – Najdek, Kolařík, Pavlas, Pechanec, Klimša, 
Bursík, Potočný, Stránský, Sztefek, Mráz. 

Hokeiści Hawierzowa zaliczyli jeden z najsłabszych 
meczów w dotychczasowym sezonie. – Niesubordynacja 
niektórych hokeistów była głównym powodem naszej 
przegranej ze Wsecinem – powiedział szkoleniowiec AZ 
Hawierzów, Tomáš Potěšil. Wsecin wykorzystał wszystkie 
błędy rywala, a gola na 2:1 zdobył w przewadze 5 na 3. 
Słabsza forma Hawierzowa przełożyła się na tabelę grupy 
wschodniej II ligi. Zespół AZ-u spadł na trzecie miejsce. 
OPAWA – KARWINA  3:1

Tercje: 1:0, 0:1, 2:0. Bramki i asysty: 13. Chalupa, 46. Měch 
(Bednárek, Tichý), 55. Vítek (Chalupa) – 22. Sznapka 
(Mikšan, Javín). Karwina: Smolka – Sznapka, Javín, Vnenk, 
Krause, Kowalczyk, Deutsch – Samiec, Moravec, Mikšan – 
Holý, Pavliš, Segiň – Rosůlek, Badžo, Contratto.

Banik wcale nie był gorszym zespołem od Opawy, 
zaprzepaścił jednak w wyjazdowym spotkaniu z tuzin 
czystych sytuacji podbramkowych. Jedynego gola dla Kar-
winy strzelił na wstępie drugiej tercji Sznapka, który w 
przewadze liczebnej z kilku kroków pokonał opawskiego 

bramkarza. Krążek odbił się od bandy tak niefortunnie 
dla gospodarzy, że Šafránek nie zdążył już zareagować. 
Najbardziej doświadczony napastnik w zespole Banika, 
mistrz olimpijski z Nagano David Moravec, przyznał, że 
zespół Opawy był w zasięgu Karwiny. – Solą hokeja są jed-
nak gole. My trafi liśmy niestety tylko raz – stwierdził. 

Lokaty: 1. Prościejów 30, 2. Przerów 28, 3. Hawierzów 
27,... 8. Karwina 19 pkt.  (jb)

W SKRÓCIE

HOKEJ NA LODZIE – TIP-
SPORT EKSTRALIGA: Trzyniec 
– Kladno (poniedziałek, 17.00). II 
LIGA: Karwina – Wałaskie Mię-
dzyrzecze, Nowy Jiczyn – Hawie-
rzów (dziś, 17.00). 

*   *   *
PIŁKA NOŻNA – MŚLF: Trzy-
niec – Frydek-Mistek (dziś, 10.15), 
Orłowa – Hulin (dziś, 14.00). DY-
WIZJA: Nowy Jiczyn – L. Pio-
trowice (dziś, 13.30), Liskowiec 
– Hawierzów (dziś, 14.00), Mohel-
nice – Karwina B (dziś, 14.00). MI-
STRZOSTWA WOJEWÓDZ-
TWA: Dziećmorowice – Hradec n. 
M.,  Beneszów Dolny – Bogumin 
(dziś, 14.00), Polanka – Czeski Cie-
szyn (jutro, 14.00). I A KLASA: 
Stara Biela – Lutynia Dolna, Bru-
szperk – Wędrynia, Olbrachcice – 
Śmiłowice (dziś, 14.00), Bystrzyca – 
Stonawa (jutro, 14.00). I B KLASA: 

Mosty – Fryczowice, Sucha Górna 
– Nydek, Dąbrowa – Sedliszcze, 
Gnojnik – Starzicz, ČSAD Hawie-
rzów – Jabłonków, Dobratice – Do-
bra, Gródek – Datynie Dolne (dziś, 
14.00). MP KARWIŃSKIEGO: 
G. Błędowice – L. Piotrowice B (ju-
tro, 13.00), Bogumin B – Sn Orłowa, 
Wierzniowice – Sj Rychwałd (jutro, 
14.00). MP FRYDEK-MISTEK: 
Piosek – Liskowiec B, Frydlant B 
– Śmiłowice B, Wacławowice – Ol-
drzychowice, Hukwaldy – Niebory 
(dziś, 14.00), Rzepiszcze – Bukowiec 
(jutro, 14.00). 

*   *   *
PIŁKA RĘCZNA – TIPGAMES 
EKSTRALIGA: Karwina – Zubrzi 
(dziś, 18.00). 

*   *   *
SIATKÓWKA – UNIQA EKS-
TRALIGA: Hawierzów – ČZU 
Praga (poniedziałek, 20.10).  (jb)

Zła passa naszych drużyn

Mariuszu, przybliż czytelnikom 
okoliczności twojego transferu 
do Slavii?

Ta historia wygląda trochę jak z 
fi lmów obyczajowych. Wpadłem 
na znajomego w jednym z salonów 
samochodowych. Okazało się, że 
może mi pomóc w znalezieniu ja-
kiegoś czeskiego klubu, bo bardzo 
chciałem spróbować sił w czeskim 
futbolu. Jiří Klimsza (były trener 
Banika Olbrachcice – przyp. au-
tor) zapoznał mnie z włodarzami 
Slavii Orłowa. Wszystko poszło w 
miarę gładko. Niezmiernie cenię 
sobie szansy gry w czeskiej trzeciej 
lidze. To bardzo dobre rozgrywki, 
zresztą sam potrzebowałem już 
zmiany, gry w nowym środowisku. 

Właśnie, długo byłeś związany z 
klubem Beskid Andrychów. Pró-
bowałeś też przebić się do kadry 
Podbeskidzia Bielsko-Biała. Jak 
oceniasz swojego nowego pra-
codawcę? Czy to twój najlepszy 
okres w karierze?

Jak już wspominałem, czuję się w 
Orłowej wyśmienicie. Warunki do 
gry są nienaganne, w dodatku na-
leżymy do grupy lepszych zespo-
łów w trzecioligowej stawce. Za-
liczyliśmy w miarę dobry start do 
sezonu, trochę głuchy październik, 
ale znów jest chyba dobrze. Wy-
jazdowa wygrana w ostatniej ko-
lejce z Kromierzyżem (2:1 – przyp. 
autor) świadczy o zwyżce formy. 
Sam nie mogę ocenić swojej gry, 
od tego są trenerzy i kibice. Mogę 
tylko powiedzieć, że daję z siebie 
wszystko, bo konkurencja w dru-
żynie jest duża. 

Grasz w środku pola na pozycji 
defensywnego pomocnika. Czy 
ta rola najbardziej ci odpowia-
da?

Dokładnie, jestem w linii pomocy 
od zadań defensywnych, aczkol-
wiek jak tylko to możliwe, włą-
czam się też do akcji ofensywnych. 
W przeszłości grałem nawet w ata-
ku. Moim priorytetem jest jednak 
przerywanie akcji rywala, prze-

chwyt piłki, wyprowadzenie ataku. 
Wysunięty bardziej z przodu jest 
mój partner ze środka pomocy, 
Franta Hanus, który w większym 
stopniu wspomaga napastników. 
Mówił mi, że wcześniej w Trzyńcu 
grał na tej samej pozycji, co ja teraz. 
Można powiedzieć, że awansował, 
ale to tak z przymrużeniem oka. 
Każdy z nas ma określone zadania 
na boisku, bo futbol to gra zespo-

łowa. Ważne, żeby ta maszyna była 
dobrze rozpędzona. 

Próbowałeś też szczęścia w Pod-
beskidziu Bielsko-Biała, ale tam 
przyhamowała cię kontuzja...

No tak, żałuję, że tak pechowo się 
to wszystko zakończyło. Zdro-
wie to podstawa, żeby móc w stu 
procentach skupić się na grze. 
Obecnie czuję się dobrze, kolano 
trzyma. Mogę grać na maksimum, 
bez żadnych taryf ulgowych. Do 
każdego starcia z rywalem trzeba 
podchodzić na sto procent. Nie 
można w ostatniej chwili wycofać 
się z pojedynku, schować nogi do 
torby. Często kontuzje wynikają 
właśnie z braku pewności siebie, 
ze strachu, że coś się przytrafi . Pił-
karz to nie ciastko z cukierni. 

Masażystą Slavii jest Zbyszek 
Letocha, z którym pewnie roz-
mawiasz po polsku, bo to na-
uczyciel dolnolutyńskiej Polskiej 
Szkoły Podstawowej. Czy poma-
gał ci w pierwszych tygodniach 
spędzonych w orłowskim klu-
bie?

Zbyszek bardzo mi pomógł w 
aklimatyzacji. Wprawdzie język 
czeski znałem trochę z telewizo-
ra, bo w okolicach Andrychowa 
można złapać czeskie programy, 
ale zawsze miło, jak ktoś z tobą 
rozmawia w języku ojczystym. To 
zresztą świetny fachowiec.

Czyli nie zamieniłbyś go na 
atrakcyjną blondynkę?

Skądże. Nie miałbym jednak nic 
przeciwko temu, żeby w klubie 

zatrudniono dodatkowo atrakcyj-
ną  masażystkę, bo Zbyszek ma z 
nami strasznie dużo roboty. Mecze 
w trzeciej lidze to nie przechadzka 
po plaży. 

Przejdźmy na zakończenie na 
polskie podwórko. Jak oceniasz 
wyniki wyboru Zbigniewa Boń-
ka na nowego prezesa Polskiego 
Związku Piłki-Nożnej?

Cieszę się z tego wyboru i trzy-
mam za niego kciuki. Boniek był 
świetnym piłkarzem, ale teraz 
musi udowodnić, że będzie też do-
brym prezesem. Wierzę, że podoła 
tej misji. Polska piłka potrzebuje 
zmiany na lepsze, lepszego wize-
runku w świecie, a także we włas-
nym kraju. 

Większość kariery spędziłeś w 
Beskidzie Andrychów. Wracasz 
tam przynajmniej w roli kibica?

Jak tylko to możliwe, pojawiam 
się na meczach Andrychowa. 
Chłopaki obecnie grają w trzeciej 
lidze, czyli polskim odpowiedni-
ku czwartej czeskiej ligi. Radzą 
sobie ze zmiennym szczęściem, 
ale nigdy w tym klubie nie było ła-
two. Pamiętam, że kiedyś zamiast 
ciepłej wody ciekła zimna, chyba 
dla zahartowania ciała i ducha. 
Zawsze jednak spotykało się tam 
wielu wspaniałych ludzi, świet-
nych piłkarzy, do dziś mam tam 
wielu serdecznych przyjaciół. To 
zawsze będzie klub mojego serca. 
Mile wspominam też wszystkich 
trenerów, przede wszystkim Miro-
sława Kmiecia. 

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR

Mariusz Sobala podczas jednego z treningów.

Nie tak wyobrażali sobie środowy występ hokeiści AZ-u.

Fo
t.

 h
c-

ha
vi

ro
v.

cz

Fo
t.

 IV
O

 D
U

D
EK


	132-GL-20121110.pdf
	10GL01
	10GL02
	10GL03
	10GL04
	10GL05
	10GL06
	10GL07
	10GL08
	10GL09
	10GL10
	10GL11
	10GL12


